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Z W iednia donoszą, że m inister G a  u fes e h  
po zamknięciu bieżącej sesji parlam entarnej poda 
się do d y m is ji; tudzież, że wykonawczy kom itet 
prawicy postanowił wniosku L i e c h t e n s t e i n a  
nie stawiać w tej sesji na poiządku dziennym.

Penieważ pomiędzy C z e c h a m i  s z l ą z k i -  
m i powstał żal, że przy ostatnich układach m ię
dzy klubem czeskim a rządem pomiuięoi zostali, 
oświadcza Politik, że o Słowianach szlązkich by
najm niej nie zapomniano, i że dr. Rieger, który 
w mowie swojej o etacie oświaty na wypadek po- 
trzeDy zapowiedział, że wobec narnszań konstytu
cji na Szlązku odwoła się do trybunału stanu 
(trybunał do sądzenia m inistrów), wcale nie na- 
próżno npom niał się o swoich współplemieńców

Obrady k o m i s j i  w ó d c z a n e j  Izby po
słów nad elaboratem  podkom itetu rozpoczną się 
dzisiaj.

Z P r a g i  donoszą, że s e j m  c z e s k i  zbie
rze się w sierpniu na krótką sesję dla uchwalenia 
bndżetu.

A larm ujące artykuły  niedzielne Tester Lloy
da —  zostającego w bardzo bliskich stosunkach 
z m inisterstw em  spraw zagr. —  i Nemzeta, orga
na Tiszy, spotkał los dość zabawny. Spostrzeżono 
się natychm iast, że na wczoraj naznaczoną była 
w Berlinie subskrypcja na akcje węgierskiej fa
bryki broni, że zatem  szło obu tym pismom wę- 
giersl m tylko o poparcie „geszeftu" bez względu 
na to, że się dopuszczają czynu wielce brudnego, 
i hez względn na swoich wysokich protektorów. 
Subskrypcja zresztą m iała się najzupełniej udać.

W edług Kreuzztg. rokowania R o s j i  z W a- 
t y k a n e m  zachwiane są z powodu fałszywej 
gry Rosji.

Posypał się z łaski c a r a  deszcz t y t u ł ó w  
i o r d e r ó w .  Między odszczególmonymi s ą : za
rządzający kancelarją jenerał-gULernatora warszaw
skiego K rniłow, zarządzający Izbą skarbową łom 
żyńską Skrynnikow, gobe-nator piotrkowski Ko
marów, wice-gnbernator lubelski Sebestjanow, na
czelnik warszawskiego okręgu komunikacyj Ko- 
steniecki, gnbernator lubelski Tchorzewski, zarzą
dzający płocką Izbą skarbową Freileben, naczelnik 
okręgn celnego kaLskiego Usow, asesor kolegium 
rzymBko-katolickiego z dyecezji lubelskiej Sobo
lew ski, zarządzający rzym sko-katolicką dyecezją 
lubelską Jaczew ski, asesor kolegium rzymsko
katolickiego z dyecezji Jrelecty.ej Gawroński, pre
fekt insty tn tn  warsz nskiego głuchoniemych Bu- 
siakowicz, prefekt progimzazjnm pułtuskiego Go
golewski, gnbernator kowieński Kurowski, i szyzma- 
tyck. biskup kowieński Antonin.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Naprężenie 
aiędzy m inistrem  wojny W a n n o w s k i m  a 
ainiBtrem finansów W y s z n e g r a d z k i m  do- 
ało do tego stopnia, że ten ostatni zam ierza 
wkrótce ustąpić.

Od dłuższego jnż czasu w kełaeh wpływo
wych panuje niezadowolenie z gospodarki finan- 
owej W ysznegradzkiego. —  Niezadowolenie to 
wzmogło się wskntak artykułu  o połoienin finan- 
owem Rosji, ogloszonem w Petersb. Ztg. przez 
ekretarza stanu Hoebbeneta. Przypuszczają, że 
tanowisko W ysznegradzkiego nie je s t zbyt silne, 
że bliskie objęcie teki m inistra finansów przez 

l u e b b e n e t a  nie je s t wykluczone.
W edług doniesień petersburskich dzienników, 

•ostanowita :omisja dla nregnlowania s p r a w  ż y 
d o w s k i c h  udzielić żydom rosyjskim prawa na
rw ania posiadłości ziemskich do wysokości 10 
ziesięcin na osobę.

Jen era ł I g n a t i e w  stoi na czele kom itetu, 
:tóry zajm nje się przygotowaniem obchodu 900- 
otniej rocznicy zaprowadzenia c h r z e ś c i a n -  
t, w a n a  R u s i .

K siężna Hohenlohe odstąpiła prawa do spa- 
Ikn po ks. W i 11 g e n s t  e i n a c h swojemu sy- 
iowi, który zamierza przyjąć poddaństwo ro-

Cesarzowa W i k t o r  j a  zamierza znów od- 
widzić kraje nadłabskie. Pociąg stoi przygotowany 
do wyjazdu, który nastąpi dziś lub ju tro , jak  po
zwoli stan zdrowia cesarza.

B e l g i j s k a  Izba posłów przyjęła jednogło
śnie ustawę następującą : Każdy, ktokolwiek d z i e 
c i  poniżej la t 18 używa do w i d o w i s k ,  grożą
cych życin, zdrowia, lub do niebezpiecznych ćwi
czeń, wymagających natężenia siły ludzkiej, pod
pada karze więzienia 6 m iesięcy i grzywnie do 
250 franków, a jeżeliby to uczynili rodzice lnb o- 
piekunowie, grzywnie 500 fr. i więzieniu całego 
roku. Ktokolwiek zaś dzieci poniżej la t 18, bez 
wiedzy rodzieów używa jako akrobatów, linoskoków 
i t. p., albo w cyrkach, podpada tej samej karze. 
Rodzicom samym zaś nie wolno dzieci poniżej la t 
11 używać do przedsiębiorstw w widowiskach pu
blicznych.

Dziennik P aix  donosi, że prezydent republi
ki, C a r n o t ,  nie ma obecnie zam iaru dalej zwie
dzać prowincję i że kw estja ta  będzie przedmio
tem  narady gabinetowej dopiero po skończonej 
sesji parlam entarnej.

W edług M atin, oświadczył B o u l a n g e r  
w rozmowie z przewódcą robotników A vronsar- 
dem, że uwolni Francję od ż y d o w s t w a ,  co 
tem bardziej zdziwiło i nawet śmiech wywołało, 
ile że dwaj najzażartsi stronnicy Boulangera Na- 
qnet i redaktor L a tarn i Eug. Mayer, są właśnie 
żydami. Boulanger oświadczył wprawdzie przez 
„Ajencję H a ra s" , że ta  cała opowieść o rozmo
wie jego z A vronsardem  jes t zmyśloną, ten  je 
dnakowoż w nadesłanem  do „A jencji" sprostowa
niu odpowiada, że to wszystko prawda, i że tylko 
dziwić się potrzeba, jak  pam ięć jenerałowi znowu 
nie dopisuje.

W edług Pol. Corr., poseł francuski w Lou- 
dynie p. W addington, otrzym ał od rządu swego 
polecenie, ażeby się s tara ł jak  najusilniej u rzą
du a n g i e l s k i e g o  o odwołanie uchwały parla
mentu, postanawiającej znaczne podwyższenie c e ł  
o d  w i n a  f r a n c u s k i e g o  w butelkach. G dy
by staran ia te nie odniosły skntkn, zdecydowany 
jest gabinet francuski do wzajemnych utrudnień 
dla pewnych wyrobów angielskich.

Na dzisiejsze posiedzenie w ł o s k i e j  Izby 
posłów naznaczoną je s t rozprawa nad rezolucją 
B a c c a r i n i e g o ;  zdaje się, że będzie ona znaczną 
większością odrzucona. H r. R o b i l a n t  z powodu 
słabości dopiero za jak ie  trzy tygodnie uda się 
na swoją posadę do Anglii.

Z B u k a r e s z t u  donoszą, że tam tejsza Ra
da m iejska rozwiązaną została. Co do z a m a c h n  
zaś, że wypuszczony na wolność więzień Preda 
Fontanar, s trzelił onegdaj w nocy dwa razy do 
okien oświetlonego salonu pałacu królswskiego. 
Fontanara uwięziono i ogólne je s t przekonanie, że 
był oa tylko narzędziem w ręku innych, M inui,er 
K arp natychm iast po dowiedzenia się o dokonanym 
zamachu, pospieszył do pałacn królewskiego. Inn i 
tw ierdzą, że Fontanar popełnił ów zamach z ze
m sty za oddalenie go ze służby, był on bowiem 
w swoim czasie sierżantem  policji. Nadto w chwili 
popełnienia czynu zbrodniczego nie zupełnie był 
trzeźwym. Śledztwo m iało wykazać, że cierpi na 
obłąkanie.

C h i t  r  o w o dotychczas nie wytoczył pro
cesu dziennikom  rum uńskim , które go posądzały 
o współwinę w zaburzeniach włościańskich. Od
niósł się on w tej sprawie do Petersburga, zkąd 
jednak zapewne każą m a milczeć, gdyżby wobec 
sądo przysięgłych nic nie wskórał.

W C e t y n i  ogłoszono uroczyście nowy k o- 
d e k s  c y w i l n y  dla Czarnogóry. Stolica przy
brana była pięknie. Po ogłoszeniu wśród od
głosu dział odśpiewano w katedrze hym n dzięk
czynny. Dyplomaci w galowych strojach uczestn i
czyli obchodowi, w którym  wzięła odział i ksią
żęca rodzina. W przedmowie do kodeksu autor 
podnosi z wdzięcznością opiekę carów A leksandra 
II . i III . nad Czarnogórą. Kodeks nabędzie mocy 
prawnej od 1. lipca b r.; redaktor jego Bogisicz 
otrzym ał wyrazy uznania od księcia.

Osławiony m etropolita b u ł g a r s k i  K l e 
m e n s  został z powodu swego wrogiego usposo
bienia względem księc.a pozbawiony swej funkcji.

Na uczcie w T i r  n o w i e , danej d. 5 . bm. 
przez m iasto na cześć księcia, podniósł Stambułów 
najpierw  patrjotyzm  mieszkańców. Następnie za
brał głos k s i ą ż ę :  „Ostatnie wypadki, zaszłe w 
naszej ojczyźnie, są dowodem siły B ułgarji. N ie- 
zuający Bułgarów cudzoziemcy m niem ają, że n ie
wola zatarła w rich  wszelkie poczucie m iłości 
ojczyzny ; ostatnie wszelako wypadki okazały, że 
naród bułgarski, jakkolwiek mały, je s t jednakowoż

silny i siły swoje w jednej idei koncentruje. Idea 
niepodległości B ułgarji i poświęcenie dla ojczyzny 
dodawały tej m oralnej siły narodowi i one to 
muie spowodowały do przyjęcia wyboru. Ta siła  
napawa mię zupełną otuchą w świetną przyszłość 
B ułgarji."

P o r t a  i G r e c j a  złożyły u gabinetów eu 
ropejskich oświadczenia, że nie m ają względem 
siebie żadnych nielojalnych i groźnych dla pokoju 
zamiarów. Poczem gabinety turecki i grecki dały 
sobie nawzajem uspakajające zapewnienia, czem 
usunięto różnice, poniekąd na nieporozumieniach 
polegające. Ostatecznie su łtak  przychylił się do 
prośby patrjarchy carogrodzkiego, i dał mo także 
na ten  rok 1000 ft. tu r. (przeszło 10.000 zł.) 
subwencji. _____

Ja k  wiemy, nwięziono centralnego kasjera 
w g r e c k i e m  m i n i s t e r s t w i e  s k a r b u .  
Okazało się, że on 9 mil. franków prawidłowo w 
księgach zapisał, ale ich w raporcie kasowym 
nie wykazał, a to, aby wytworzyć sztuczną kry
zys pieniężną i tym  sposobem obalić gabinet Tri- 
knpisa, który też rzeczywiście był zmuszonym 
emitować 5 mil. fr. w bonach skarbowych, od 
których 200.000 fr. procentu przypada, i taką 
stra tę  poniesie państwo, pomimo że się owe 9 mil. 
fr. znalazły.

Ostatni wyOór da Rady jaSstwa.
T!iąg dalszy).

Co do lewicy muszę sobie w odpowiedzi na 
interpelację szan. p. Lewickiego nałożyć pewną 
cenzurę, prorokiem  bowiem nie jestem , w politykę 
konjunkturalną się nie bawię, a sytuacji przewi
dzieć nie jestem  w stanie.

Stanowić część in teg ra lną  większości z lewi
cy pochodzącej nie m oglibyśmy w żadnym razie, 
czyby się zaś w dauym wypadku, przy opiece ko
rony i poręczonych szerokich rękojm iach antono- 
mii i niezawisłości narodewej, dał ułożyć jak i 
modus vivendi, trndno przesądzać w dodatnim lub 
w ujemnym kierunku. Zależy to zarówno od da
nej sytuacji, jak  i od lojalności osób z nam i u k ła 
dać się m ających. Nie idealizuję wcale obecnego 
rządu, zaznaczyć jednak m rszę, że w niezbyt sym- 
patycznem  paktowanin z lewicą, o ile ono wykra
cza po za pole ekonomiczne, wielką oględność za
chować należy, rządy lewicy bowiem chocifż w in
nym kiernnku także nie były ideałem  Od polity
cznego zakresu dzijałani. i jednak rddzieFć 
ekonomiczny, w in teresie bowiem mówić można 
z każdym i na tem  polu nigdy okładów, które 
mogą być pewną presją w sprawach ekonomi
cznych dla rządn i prawicy, wykluczać nie należy.

H a rt dnszy, siłę przekonań, niepodległość 
zdania, poświęcenie dla krajn i w ieloletnie zasłu
gi J .  E . P. Grocholskiego od dziecka szanować 
mię nauczono. Przykro mi też bardzo, że w sp ra
wie gorzeluianej ze zdaniem J . E . pana Grochol
skiego się nie zgadzam, że też niekiedy pragnął
bym żywszej tak tyk i, może dlatego, żem młody. 
Wobec uwag jednak, które obwiniają p. Groohol • 
skiego o zbyteczną względność dla rządu, należy 
podnieść, że w sprawie fnndusza dyspozycyjnego 
w r . 1880, w sprawie powstrzymania się od udzia
łu w dyskusji budżetowej dla okazania niezado- 
wolnienia rządowi i w sprawie gorzelnianej w r. 
1884 za jął p. Groohelski wobec rządu -tanowisko 
nader stanowcze.

W tedy to Czas, który teraz wszelkie zdania li 
tylko pod względem fachowym ze zdaniem  p. Gro
cholskiego niezgodne z pod dyskusji usuwa, napi
sał pam iętny, wznoszący się ponad Koło i ponad 
p. Grocholskiego artykn ł o „godzinie złego hu- 
m orn", w sprawie gorzelnianej zaś pośrednio za
chęcał wschodnią Galicję do wyrażenia innego zda
nia, niż to, którego przedstawicielem  był p. Gro
cholski. Niemniej energiczną i stanowczą była 
działalność p. Grocholskiego w sprawie sta tu tu  
kolejowego i w sprawie robotniczej.

Koło polskie ponosi często odpowiedzialność 
za sprawy, na które niem a wpływu. W ielka poli
tyka bowiem rozgrywi się w komitecie wykonaw
czym prawicy, który często w ostatniej chwili 
stawia Koło w przymusowem położeniu. Ztąd też 
tak  przegrana jak  i zapzczyt zwycięstwa należy się 
jenerałom . H trzym ywać należy Koło w ciągłej świa
domości toku spraw  i strzedz się tajem nic przed 
Kołem. N ależy jednak  Jla  uspraw iedliw ienia ko 
m isji dodać, że powodem tego je s t niedostateczne

przstrzeganie co prawda nie zawsze potrzebnych 
tajem nic w Kole samem. Cenię wysoko zasłużo
nych członków Koła, którzy zasiadają w komisji 
wykonawczej prawicy, podnieść jednak muszę, że 
przy najlepszej ich woli i wierze ostateczne wy
niki ich działalności w sprawach krajowych są za 
szczupłe. Nasuwa się też pytanie, cz; by przy tej 
samej polityce inua, energiczniejsza taktyka par
lam entarna nie była do zalecenia i czyby odświe
żenia kom isji wykonawczej młodemi i ruchliwemi 
siłam i takiem i np. jak  Alfons Czajkowski, dla 
którego poświecenia nie ma dość słów pochwały, 
jak  wielce zasłużony poseł Abrahamowicz, jak wy- 
tr .wny, bezstronny i spokojny Starzyński, aluo 
jf»’» wybitny ekonomista Szczepanowsi nie było 
pożądanem ?

O ile co do zaBad politycznych bliższym je 
stem  większości Koła, o tyle co do taktyki parla
m entarnej i spraw jkonomicznych poparcie m niej
szości Koła uważam za potrzebne. Z obecną m niej
szością Koła głosnje nieraz wiele żywiołów kon
serwatywnych.

Pod względem programu politycznego, zga
dzam się zupełnie ze słowami JE . pana Grochol
skiego, wyrzeczonemi na pierwszem posiedzeniu 
Koła w r. 1885. Przytaczam  je dosłownie z pro
tokołu K o ła : „Rząd z dotychczasowych dla nas 
najlepszy nie je s t rządem z większości parlam en
tarnej, mamy uzasadnione prawo być w szczegól
ności z jego kiernnku niezadowolnionymi, nie ży- 
rować się jako partja  rządowa, lecz nasze zacho
wanie uczynić zawisłem od zachowania się rzą
dn. A przeto im peratyw am i są dla nas ostro
żność, baczność, um iarkow anie."

Jakkolwiek s ta tu t Koła dozwala każdemu po
słowi usunąć się od głosowania, a łatw o ocenić, 
jak  je s t przykrem  głosować przeciwko przekona
niu, ze względów karności i solidarności uważam 
tłum ne i częste usuwania się od głosowania po
słów polskich za pewne osłabienie stanowiska i 
siły liczebnej Koła polskiego, co gorzej, za odsła
nianie niezgody w Kole samem na zew nątrz. 
Je stto  środek ostateczny, który powszednieć nie 
powinien.

W takich ostatecznościach, jak ustawa o 
opodatkowaniu spirytusu, k tó ra  nie liczy się z si
łam i kraju  i je s t dla niego wielką klęską, uwa
żam użycie środków ostatecznych takich, jak  usu
nięcie się od głosowania, a naw et złożenie m an
datów większej ilości posłów' w danej chwili za 
wskazane. Niech to służy za odpowiedź na in te r 
pelację p. Lewickiego.

Jo do stronnictw  w kraju mam zaszczyt od
powiedzieć, że nie uim njąc wcale prawicy sejm o
wej konserwatyzmu, wielu bardzo konserwatystów 
widzę w krajn poza prawicą sejmową. Prawicy 
sejmowej zarzucają nieraz nie bez słuszności brak 
inicjatyw y i rnchliwości oraz bezskuteczną taktykę 
wobec rządn. Ale czyi to je s t wina zasady kon- i 
serw atyzm u? Czy też wina lndzi, i to nie wszy- | 
a tk ich? Czy dla niej należy się wyrzekać zasady?

Wazak każde stronnictwo ma swych apaty
cznych wyznawców, swych kuglarzy, swych awan- 
tnrników, swych sportsmenów, którzy mu więci 1 
szkodzą od przeciwników. Niezawisłość to cnota 
lndzi, a lj  wcale nie monopol stronnictwa. Jeśli 
je j dowodem ma być głosowanie za lub przeciw 
rządowi, które często z przekonania wypływa, na 
podstawie im iennych głosowań dowieść mogę, że 
każde stronnictwo posiada członków głosujących 
i działających w duchu przez rząd popartym .

Od prawicy sejmowej i od dawnego stron
nictwa krakowskiego należy odróżnić dzisiejszą 
koterję Stańczyków.

Za h r. Adam a Potockiego było h a s łe m : 
„Najpierw państwo, potem kraj, a potem dopiero 
rząd". Teraz zaś w działania sześcia prawowier
nych Stańczyków widać inne hasło : „Najpierw
państwo, potem rząd, a potem dopiero k ra j" , czę
sto zaś pod wpływem nam iętności w walce o 
wpływy stańczykowskie mimowolnie i mimowie- 
dnie koterja występnje na pierwszy plan. Za cza
sów hr. Adama Potockiego każdy in teres m a te 
rialny kraju znajdował energiczne poparcie, u tru- 
dniauo też a nie ułatwiano rządom  nawet tak 
sym patycznym  jak  Belcrediego, niekorzystne za
łatw ianie spraw ekonomicznych galicyjskich. Siła 
im pozycji Adam a Potockiego wobec Sehm erlinga 
i przyjaźń jego z Belcredim  i Larischem  słnżyła 
zawsze w pierwszym rzędzie krajowi, a nie przy
jaciołom. Adam  Potocki zachowywał zawsze tę 
sam ą hardość wobec władzy, co wobec nlicy, a 
w ystępując jako pośrednik pomiędzy rządem a 
k rajem  s ta ra ł się, ażeby koncesje rządu były 
dnże, a koncesje kraju jak  najm niejsze.

Po nim przyszli ludzie w lce czcigodni, bo 
uzbrojeni w odwagę cywilną i zawsze gotowi dla 
zasad narażać się na pociski, ludzie zasłużeni, bo

trom tadrację zwalczyli, a choć ich wewnętrzny 
program  niezupełnie odpowiadał stosunkom wscho
dniej Galicji i znacznych wym agał modyfikacji, 
był on niewątpliw ie owocem pracy poważnej i 
sum iennej. Grono tych lndzi było niezaprzeczenie 
stronnictw em , bo łączyła ich nietylko osobista 
przyjaźń, ale silne zasady i ciągła praca, a koali
cje miłości własnych były im  obce. Byli oni także 
rządowymi, ale m ieli głębsze pojęcie o zadaniach 
rządn i nie wyrzekali sie konstytucyjnego wpływu.

Żałować trzeba, że tea wysoki diapazon się 
obniżył, że też ep:goni popełnili wiele błędów i 
u trac ili wiele sił, że też ze stronnictwa wyrodzili 
się w koterję, dziś przez sześciu bardzo zdolnych 
i wielce wpływowych członków repre mtówaną

Wobec faktu, że oprócz zaznaczenia kierun
ku w kwestji szkolnej koterja ta nic jeszcze dla 
tak czynnie przez dawne stronnictw o krakowskie 
popieranego konserwatyzm u nie uczyniła, nasuwa 
się pytanie, czyli zasady polityczne szerszemu 
ogółowi nieznane, czyli przyjaźń tylko łączy dzi
siejszych Stańczyków. Sym patia to rzecz ludzka, 
powodowanie się nią jednak w spraw ach krajowych 
może przy najlepszej wierze najgorsze ca sebs 
pociągnąć skutki, zwłaszcza gdy staje sie pobudką 
do działania wobec osobistości rządowych, które 
Stańczyki nierówno obdzielają swą miłością. Mi
łość ta w każdym razie bez słabości obchodzić się 
powinna zwłaszcza w kw estjach kieszeni.

Do koterji Stańczyków zaliczają często ludzi, 
których zapatrywania są całkiem  odrębne. Nestor 
konserw atystów  polskich, obrońca konserwatyzmu 
w czasach jego największej iiiepopularności, w k tó 
rych to czasach niebardzo było bezpiecznem, pod
dał w Przeglądzie powszechnym  (w awuietuią ro
cznicę śm ierci Szujskiego) błędy Stańczyków oj
cowskiej krytyce, zaznaczył jednak w niej jasno, 
że sam do Stańczyków nigdy nie należał, że zaś 
nieodżałowany pełen poświęcenia żołnierz za p ra 
wdę, Szujski był Stańczykiem , aie był czeirś w ię
cej, a wreszcie, ie  dziełem  Stańczyków było roz
bicie klubo reformy.

Pan Grocholski trzym ał się zdała od S tań
czyków, a o JE . hr. Alfredzie Potockim, o tym 
prototypie gentlem ana, i o JE . m arszałka hr. T a r
nowskim, o tych dwóch mężach, którzy u . Łkając 
skrajności, odznaczali się zawsze w życiu publi- 
cznem tolerancją, bezosobistośsią, m iarą, spokojem, 
taktem  i unikaniem  skrajności, sami członkowie 
koterji pisali, że ich do swoich nie zaliczają. Jan  
Popiel do nich nie należy. Osobistość zaś tak  po
ważna i pełna nieograniczonego poświęcenia, jak  
niezaprzeczenie sprzyjający Stańczykom nr. S ta 
nisław Tarnowski, objąwszy spadek duchowy po 
przyjacielu w Akadem ii um iejętności, należy prze- 
dewszystkiem  do n au ii i w ten sposób afirm uje 
siłę naszego narodu. W pływ jego w Jonie stron
nictwa był najszlachetniej zym i nailepszym , obe
cnie jednak działalność jego w życTn pnbliczneW 
staje  się z powyższych przyczyn coraz rzadszą, co 
się bardzo przyczynia do obniżenia poziomu stron
nictwa, czy koterji.

Człowieka, który się wśród Stańczyków wy
różniał um ysłem  głębszym i samedzielnym, który 
zalecał iść daleko w poparciu rządu, ale też i wie
dział czego nawzajem od rządu domagać się trzeba, 
(Józefa Michałowskiego) i wytrawnego znawcy ob
cych wiała wpływowym Stańczykom stosunków 
wiejskich (Franciszka Myeielskiego) ubyło w se j
mie, w czasie rozbicia klubn reformy zaś wiele 
poważnych osobistości się od nich usonęło.

Dzisiejsi epigoni tych, którzy proklamowali 
politykę realną, kierowani zręczną ręką krakow
skiego publicysty, powodoją się wobec rządu pla- 
tonizm em , głosząc, że nie należy od W iednia  ży
czyć sobie niepodobieństwa, żądają ciągle rzeczy 
niepodobnych od kraju, mieniąc się politycznym i 
wobec W iednia, gdzie w sprawach praktycznych 
zawsze ulegają rządowi zam iast współdziałać z rzą
dem, nie um ieją być politycznym i wobec krajn, 
nie są w stanie krajowi podać zapatryw ań swoich 
w formie skutecznej i straw nej, bo kra ju  albo 
nie znają, albo z jego biedą we W iedniu niedo
statecznie się liczą, a jeśli słusznie mówili, żen ie  
należy wylewać krwi bez korzyści dla ojczyzny, 
niechże także się strzegą niepotrzebnych, bo nie 
w całości aa  rzecz państw a łożonych ofiar naro
dowego m ienia. Korony i państwa nie odróżniają 
oni od rządu, a choć przejęli wprawdzie tradycję 
poparcia rządn. ale nie przetraw ili jej; choć m a
ją  monopol informowan.a W iednia c stosunkach 
galicyjskich, wpływu we W iedniu w sprawach 
krajowych nie dowiedli, a poparcie bez wpływu, 
jest biernem; istotnych aw estji gabinetowych nie 
odróżniają Stańczyki tych, w których chodzi o 
humor i nerwy ministrów, w polityce frazes potę
pili, w dziedzinie ekonomicznej natom iast posłu
gują się frazesem, odsełają zubożałych do własnej

B A L E T N I C A .
Noweletka z francuskiego

przez

K U T U L Ł A  M E N D E S .

W dwunastym roku życia signorita M arietta 
11'0 » Hdawała motyle i sylfy w teatrze Karola

N eCu°d1em prawie nie wyglądała blado i cier- 
ąco jak wszystkie istoty je j gatunku, spragm o- 

św iatła, powietrza, swobody, a skazane n asza - 
otanie się w sztucznym światku zakulisowym 

Przedwcześnie dojrzała M arietta pogadała 
ść  siły żywotnej do przeciv działania j r7(łwa 
i otoczenia. W drapyw ała się lekko na dr*®wa 
ikoracyjne, grzejąc się przy słońcu... e e ry
nem. .

W wieńcu róż białych na głowie, przystrojo- 
i w krepę różową, sam a różowa, nkazywała ra- 
iona lekko zaokrąglone. Je j rączki, lubo nieco 
czupłe, nie przypominałyby niczem dziewiczej 
dczastości łokcia, dziurawiącej nieraz rękawy 
łodych panienek...

W tymże sam ym  teatrze  przebyw ał wówczas 
iliusz T iradritto , baletnik, który złam ał prawą 
)gę w czasach największych tryum fów, wdrapu- 
c się na m nry klasztoru panieńskiego w Bolonii, 
d tego czasn posługiwał się szczudłem drewnia-

nem i to z pewnym wysiłkiem. Za to pozostająca 
□oga lewa posiadała geniusz za obie...

Dzięki wskazówkom T irad ritta , M arietta  u- 
rodzona ze skrzydłam i w... piętach, s ta ła  się ta n 
cerką znakom itą, gorąco oklaskiwaną.

Zachwycała tańcem , czarowała krasą spotę
gowaną powabami pół kobiety i pół dziecka. M a
tka jej, m ierna aktorka, a skończona aw anturnica, 
starała  się wyzyskać sytuację.

Jen era ł Trim ont, przywiózł m ałej w darze 
kosztowności za 700 frydryków, a książę Salerno, 
ofiarował je j po pijanem u małżeństwo m organaty- 
czne. Było czem zawrócić w głowie baletn icy!

Główka się zawróciła i... M arie tta  dała się 
porwać młodzieńcowi z Palerm o, nie posiadające
mu trzech piastrów, i na dobitkę pełniącem u nę
dzne rzemiosło poety komicznego.

Przez sześć miesięcy dwoje dzieci (o któ
rych potrzebach codziennych m yślał, nie opr.szeza- 

tcy M arietty T iradritto ) przebywało w niebie. 
Signorina przez całe życie wspom inała biednego 
Lorenza, jego piękne sonety i piękniejsze od nich 
oczy.

Z początkiem  zimy zapragnęła tańczyć w 
dworskim teatrze Modeny.

Nie była to już m ała M arietta  z San- 
Carlo. Z dziecka wyłoniła się k o b ie ta ; purpurowe 
usta rozchylone szeptem  m iłosnym , odbijały uro
czo od białej cery, czar rozkoszy odbijał się w go- 
rejącycn jej oczach.

Taniec M arietty , dawniej naiwny i żywy, 
toraz odznaczał się pozami pełnemi miękkości i

tem peram entu . W kładała weń wszystkie wspo
m nienia, wszystkie pieszczoty, cały szał odczntaj 
świeżo miłości. Modena hyła olśniona, wzburzona. 
Król Franciszek IV. we własnej osobie zapukał 
d° drzwi signoriny i zapow iedział swą wizytę na 
dzień następny. Ale signorina u lotniła się po 
pierwszym tryum fie wraz z w iernym  T iradritto .

Z F lorencji, gdzie zabaw iła czai dłuższy, 
sława jej obiegła tryum falnie całe Włochy. La 
Scala zrujnow ała się dla zaangażowania je j, lecz 
kosztowne występy pokryły deficyt tea tru .

Tu M arietta zaprzyjaźniła się z przywódcą 
lewicy, na skutek czego, wspom inając o pobycie 
w M edjolanie, m aw iała:

—  Kiedy byłam republikanką...
Ale signorina dell’Oro była zm ienną ja k  

w ietrzyk wiesenny; pomimo persw azji T irad ritta , 
który z nią wędrował z m iasta  do m iasta, kule
jąc coraz silniej, zerw ała „engagem ent", zapła
ciła bajeczną sum ę La Scali i pojechała do Ne
apolu na pogrzeb m atki.

Osuszywszy łzy, zaczęła politykować z dy
plom atą anstrjack im  z księciem  X.

•7 - K iedy byłam A ustrjaczką —  mawiała 
później, określając tak  ową epokę swego życia.

N ie chciała tańczyć w San Carlo z powodu... 
zielonych spódniczek, obowiązujących wówczas 
baletnice. Za nic w świecie nie wyrzekłaby się 
różowych trykotów!

Fo trzech latach roskosznego lenistwa i prze
lotnych m iłostek, skusił ją  dem on tea tra lny , i 
podpisała umowę z Conysnt G arden’em .

M gły Londynu przypraw iły ją  niem al o czar
ną melancholię. Pomimo św ietnych spektaklów, 
całą zimę trap ił ją  spleen. Zdawało jej, że się 
rozerwie, zaślnbiając lorda W iliam i. Chmpbel. 
Gdy jej włożono na skronie ślubny wieniec, wy- 
buchnęła śmiechem.

—  Z czego się śm iejesz m ilady? — zapy
ta ł poważnie m ałżonek.

— Bo mi się przypom ina, że podobny wie
niec nosiłam zwykle w trzecim  akcie baletn, k ie
dy Kolnmbina poślubia A rlekina.

Miesiące miodowe nie przedstaw iały dla niej 
nic ciekawego. Dwaj czy trzej przyjaciele „intim es* 
nie zdołali jej zabawić, gdy pewnego pięknego 
poranku spakowano na prędce rzeczy i n ilady 
Campbell wsiadła na parowiec Duwra kn wielkie- 
mn zadowolenin T irad rita , któremu było dnszno 
w m undnrze intendenta, i który całem i dniam i 
wybijał na podłodzr swem szczudłem tak ty  zna
nych baletów.

W Paryżu wspominają jeszcze piękną Ma- 
rie ttę  dell’ Oro, która rzucała w około siebie pro
mienie słoneczne i w walcu Gizelli zam ykała całą 
fnrję neapolitańską.

Po ośmiu dniach, signorina była istną P ary 
żanką.

Posiadała wszystko, co należało do m iejsco
wego cachet: wspaniałe zaprzęgi, małego m urzy
na, barona de Chalmy, którego zrujnowała sum ien
nie i loże w Bouffes aa  wieczory, w których nie

Ale zauważono powszechnie, że interesowała 
się nadm iernie losem pewnego mozyka szwedz
kiego, który je j dedykował polke-m azurkę i nm ie- 
ra ł na suchoty.

I  była godzinka sm utna w tem  uśmiechuię- 
tem  życin b a le tn icy : zapalała miłością, ona, ta 
awantnrnica, do młodego cudzoziemca, tkliwego 
jak  chore dziecię, spoglądającego na mogiłę z po
godną twarzą. Skoro skonał, płakała...

W  tym  czasie, dzienniki oznajm iły śm ierć 
lorda W iliam a Campbell, który pewnego listopa
dowego poranku, powiesił się na cyprysie. Przy
szło to d propos — śm ierć męża służyła za pre
tek st do noszeDia żałoby po kochanku.

Ale suknie czarne niszczą się tak p ręd k o !
Signorina rozpoczęła na nono .ręurówkę po 

świecie.
W  Niemczech została zaszczyconą kilkoma 

odwiedzinami księżnej M organa; był to stosnnek 
przelotny — kaprys chorobliwy wielkiej damy 
względem wielkiej 1 nrtyzanki.

Tańczyła w W iedniu, Lizbouie, Madrycie, 
zawsze ożywiona, wesoła, hałaśliwa, szalona, za
wsze młoda, wbrew biegnącym szybko latom , a 
stokroć powabuiejsza od dawnej M arietty  z te a 
tru  San Carlo.

Czy naprawdę mogła już miesi la l c z te r
dzieści ?

To ją  zaniepokoiło cokolwiek.

(Dokoń. nast.)



les an rnnt
we Lwowie, ulica Halicka I. 13, poleca

Koszyki. Wózki dziecinne. Meble luksusowe. 
A ngielsk ie  p łaszcze gum ow e od 6  zł. 
K alosze  męzkte 1 damskie.
P araso le  deszczow e od 1 zł. 20 ct.

K ołdry wełniane i kocyki do 
podróży od 4 zł. 50 et.

Pledy i szale  damskie.
Kufry podróżne i torby.

K osznle męzkie , K ołn ierzyk i, 
m anszety i koszu le  nocne. 

K raw atk i angielskie. 
lVecesairy męzkie do podróży.

R ęk aw iczk i angie lsk ie  (Kiwa) 
w cenie 1 zł. 40 ct.

Cylindry i kapelusze filcowe  
miękkie i twarde.

GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 10. Maja 1888.

ponaocy; ale nie podając nam recepty tejże pomo
cy wobec ciągłych w strząśnięć, jakich  ona wskutek 
wadliwej polityki ekonomicznej rządu doznaje. — 
A o ile katarynka frazesów politycznych wykrzy
kników trom tadratyczuych wydawała śmieszne 
tony, o tyle wyroki o stosunkach wiejskich w dzien
nikach, które rzeczywistości warunków nie zna
jąc, silnie je zapraw iają frazeologią, mogły do pe
wnego stopnia drażnić ziemian.

(C. d. n )

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s ł ó w  

wniósł S c h ó n e r e r ,  aby petycje w sprawie re
formy nBtawy prasowej (petycje barwy antisem i- 
ckiej) wydrukowane zostały w protokole stenogra
ficznym. Izba odrzuciła ten wniosek.

Do komisji dla afery Lueger-K opp wybrani 
zostali m iędzy innymi pp. Chamiec i Skarszewski.

W rozprawie nad pozycją „szkoły średnie* 
uskarżał się K o w a l s k i ,  że nie utworzono do 
tychczas gim nazjum  ruskiego w Przem yślu i se- 
m inarjnm  nauczycielskiego z ruskim  językiem  wy
kładowym. Ubolewał również, że w galicyjskich 
szkołach średnich bywa język niemiecki srodze 
zaniedbywany. Do nauki tego języka nie przywią
zują w Galicji żadnej wartości, i wkrótce p rzy j
dzie do tego, że ławy galicyjskie w Izbie posłów 
będą puste, gdyż tylko niewielu posłów władać 
będzie językiem  niemieckim. Mówca użala się 
wreszcie ua upośledzanie Rusinów.

W odpowiedzi skonstatował min. G a u t s c h, 
że każdego roku otwieraną bywa w gim nazjum  
przem yskiem  jedna ruska klasa paralelna wyżej, 
inne bowiem przeprowadzenie tej sprawy było 
niemożebne. W ogóle zam ierza on w roku przy
szłym zakładać gimnazja w Galicji. Oświadczył 
dalej, że w Galicji dostatecznie uczą języka nie
mieckiego, o czem w roku przeszłym  przekonał 
•ię podczas swej podróży inspekcyjnej. Gaotsch 
usprawiedliw iał następnie w dłuższej przemowie 
swą „dyslokację" gimnazjów i zniesienie lokacyj

dwik M asłowski, a więc najście na niego kilku 
ludzi, podniesienie lasek i okrzyk : „Bij, zabij 
zdrajcę*. Podniesienie to było tak delikatne, i z 
takiem  poszanowaniem dokonane, że p. Masłowski 
nawet, jak sam powiada, laski nie ncznł, że na
wet nie może powiedzieć, czy potrzebował się 
bronić parasolem . Powołał się sz. p. prokurator 
na opinię trybunałn  kasacyjnego, który powiada, 
że do wykonania gwałtu w myśl § 98 wystarcza 
zupełne osaczenie kogoś nawet bez użycia siły fi
zycznej. 1 tak  jest, ale potrzeba do tego osacze
nia. Osoba ta  powinna być z wszech stron otoczo
ną i to otoczenie pod groźbą musi się coraz zacie
śniać. A tu mamy garstkę ludzi, która idzie po 
jednej stronie, a p. Masłowski m aszeruje po d ro 
giej ku górze. I  to w ogrodzie miejskim, ua m iej
scu tu i  pod okiem władz, najbardziej odkrytem i 
ludnem . A teraz samo wykonanie tego gwałtu. 
Powiada p. Masłowski i chcę temu wierzyć, że 
przebiwszy się przez ten szereg ludzi, kiedy ucie
kał kn górze już odwrócony od nich, czuł uderze
nia tego rodzaju, jak  gdyby rzucanie laską. Otóż 
tego jeszcze żaden krym inalista  za zbrodnię gw ał
tu publicznego, przez wymuszenie zwłaszcza, nie 
poczytał. J a  raczej, oceniając ten cały fakt, m u
siałbym go brać chyba za żart. i zapytałbym  się, 
czy to nie je s t możliwem, że idzie grono osób po
informowanych o tym artykule i zdybawszy go 
przypadkowo na ulicy, uzbrojeni w laski —  a to 
przecież bronią nie jes t, chyba bardzo konstytu
cyjną; dawniej wprawdzie i kaprale w wojsku au- 
strjackiem  laski nosili, ale nie dla obrony i odpar
cia nieprzyjaciół — otóż tak uzbrojeni, idąc przez 
ogród m iejski, kiedy spotykają tego, przeciw k tó 
remu mają wielki i bardzo uzasadniony żal, naraz 
zakrzyknęli: „Bij, zabij zdrajcę*, on uciekł, a oni 
laską za nim rzucili, tego przecie za winę poczy
tać nie można.

Teraz jednak, czy miałby tu  sprawca dążyć 
do tego, aby Masłowski po takiej admonicji nad
zwyczaj słabej i nieudolnej, ua żart zakrawającej, 
zm ienił kierunek pisma ? Pod tym  względem wa
żną je s t i osoba Masłowskiego i kierunek jego 
pisma ? Gdyby szło o zastanowienie się nad osobą 
M. tak , jak  to w zwyczajnych stosunkach bywa,  „ , i zniesienie

wyższemu względami polityczno-państwowemi, a gdybym m iał szukać za m aterjalem  faktycznym, 
mianowicie tern, aby mniej młodzieży pchało się ! znanym z prac jego, to byłbym  w wielkim kłopo- 
do uniwersytetów. j nie. Masłowski na gruncie naszego społeczeństwa

M a 1 f  a 1 1 i użalał się na zniesienie gim na- \ nie diugo pracuje, i o zasługach jego bynajmniej 
zjam  włoskiego w Royeredo. D o s t a ł  (Czech) mowy być nie może. Ale w tym  wypadku zacho- 
gwałtownie uderzył na Gantscha, zarzucając mu, ; dzi coś iście fenomenalnego. Zasługę wielką po- 
ie  zasłania aię państwem i koroną, co podkopy- j łożył wobec nas Masłowski, że w r. 1884. z nie-
wać m usi lojalność obywateli i poddał gautscho- : byw ałą u nas, szczególnie w publicystyce polity- Proces o zdradę stanu
wski resk ryp t dyslokacyjny surowej krytyce i u- cznej szczerością ogłosił cały szereg „listów do 
skarzał się na niesprawiedliwości, wyrządzane przyjaciela*, gdzie wyjaśnia swój pogląd na rzeczy W Marsylii toczył się a. 5. bm. przed sądem
w ten sposób narodowi czeskiemu. G a n t s c h  od- , i swoje zapatryw ania. To, co w tych listach mówi j wojennym proces przeciwko podoficerowi nazwiskiem
powiedział mu pokrótce rozdrażnionym  głosem i M., jnżci mam prawo powiedzieć, że trzeba przy- Chatflain, uwięzionemu w grudniu r z. w Antibes za
opuścił natychm iast salę. ! jąć cum grano salis. Ale to, co w nich ui wi

Przem aw iał jeszcze staroczech D ii r i c h w 1 przeciw sobie, musimy przyjąć za pewnik. Otóż 
tym że duchu co Dostał, rozprawę zam knięto, i za- ! pierwsze takie wyznanie złożył M. takie, że spo- 
b ra ł głos contra jeneralny mówca p. K r a u s  łeczeństwa naszego galicyjskiego, nim tu przybył 
(z klnbn niemieckiego). j  nie znał zupełnie, tylko z dzienników, i

nn zbrodniczego nie jest oskarżony, tylko sam 
p. Masłowski. To jest owoc pracy Masłowskiego, 
a nie oskarżonego. Ale dziś się rzeczy zm ieniły. 
Masłowski w swoich listach publicznie ogłosił 
„teorje szczęśliwości*, którą kultywuje i tylko 
teuby go mógł zmnsić do zmienienia kierunku 
pisma, ktoby nn przedstawił, że będzie redak to 
rem innego pisma, które będzie m usiał prowadzić 
w innym kierunku, ale za to z lepszym zyskiem. 
W ególe cały charakter napadu, jeżeliby m iał być 
stosowany do tych ludzi, którzy są pomówieni o 
ten napad, je s t dla mnie absolutnie niepojętym. 
Gdyby go mieli wykonać akademicy, Indzie mło
dzi, którzy pomyślawszy inaczej o tej rzeczy, ca ł
kiem inaczejby ją  wykonali, to co innego ; ale 
żeby mieli wykonać ją  rzemieślnicy, to już zu
pełnie nieprawdopodobne. Rzemieślnicy jeżeli biją, 
to biją dobrze, lecz nie tak lodzinchno, a Masłow
ski sam na zapytanie zeznał, że żadnych bólów 
nie uczuł. Zresztą nie ma wcale śladn potwier
dzenia tego, że p. Cichocki żądał od Masłowskiego 
zmiany kierunku Przeglądu. W ogóle co do całe
go m aterja łu  dowodowego panuje kom pletna c ie 
mność —  dla tego też upraszam  o uwolnienie 
mego klienta.*

O godzinie 5 %  udał 1 ię trybunał na naradę, 
a o godzinie 6tej ogłosił eśród uroczystej ciszy 
przewodniczący rsd.;a D u n i e w i c z następujący 
w y ro k : *■

„Trybnnał u w o l n i ł  p. Zygm unta Piotra 
dw. im. Cichockiego od oskarżenia o zbrodnię 
gwałtu pabl. z §. 98. nst. karn. a to z tego po
wodu, iż nie zachodzą tn ta j znamiona zbrodni 
gwałtu pnbl. z §. 98. trybunał bowiem nie mógł 
dopatrzyć się związku, zachodzącego między gwał 
tern a zam iarem  wymuszenia. Trybnnał je s t tego 
zdania, że zachodzi tn wnrawdzie zarzucona zbro
dnia gwałtu pnbl. z §. 99. u<t. karu. (zastąpienie 
drogi było w każdym razie gwałtem  w myśl §. 
99.) jednak trybunał uwolnił Cichockiego dlatego, 
ponieważ nie nabrał przekonania, iż podsąduy w 
tym  czynie brał czynny odział.

Lndwik Masłowski zeznał, że poznał Cicho
ckiego. T rybunał jednak nie mógł polegać na je 
go zeznaniach, ponieważ nie ma pewności, że nie 
zaszła pomyłka, tern bardziej, że Masłowski ma 
wzrok bardzo nadwerężony, a zresztą obrona Ci
chockiego, że nie był na miejscn, i że w czasie 
tego wypadku zajęty był w Izbie rękodzielniczej 
nie została niczem  odpartą.*

Prokurator nie zgłosił zażalenia nieważności.

rozwoju cywilizacyjnego, lecz dopiero krzewiony w I * Nadzwyczajne walne zgromadzenie człon- 
katakumbach duoh zaparcia i poświęeenia, dopiero ! ków galicyjskiego towsgalicyjskiego towarzystwa muzycznego odbędzie 
miłość chrześciańska poczęła wydawać dzieła, które j się w piątek 18. maja b. r. o godzinie 7. wieczór 
łagodzą nędzę i rozpacz, jakiemi sieje duch ludzk i. w lokalu twowarzystwa (gmach teatralny). Przedmiot 
w nieprzepartym pędzie ku przyszłości.

Jednym z największych dzieł tego rodzaju jest 
zakład, który istnienie swe śp. Stanisławowi hr.
Skarbkowi zawdzięcza. Otarł on już wiele łez wdo
wich i sieroeych, i po wieki ocierać je będzie.

W duchu miłości wytworzon, każe on spieszyć

obrad : Obsadzenie posady dyrektora artystycznego
Członkowie towarzystwa uprawnieni do głosowania 
zecheą przed rozpoczęciem posiedzenia zgłosić się 
w kancelarji towarzystwa, gdzie otrzymają dla swej 
legitymacji kartę wstępu ua zgromadzenie.

z miłością bliźniego, każe zapominać uraz, przepeł-' * Towarzystwo handlu skór * e  Lwowie,
nia serca wdzięcznością, i to jest jego wielkiem za- i  zbada* 8zJ  stan 8WÓJ P° defraudacji magazyniera Żabki, 
daniem, że nietylko "spiera nędzę i sieroctwo, He ' 8lło ^ u r s  wierzycieli, i zamknęło w pon.edzia- 
budzi w sercach ludzkich uczucia, które są w nich , 6 8W J an e •
najszlachetniejsze, jednoczy je w miłości i nawoływa * „ T a try  polskie pomnikiem dla Hickie- 
wszystkich, ażeby koili społeczne rany. 1 w i®Z8*“ Pod tym napisem wydał „ks. Wielltopola

Do tego dzieła wielkiego dorzucił także swe 
cię ko zdobyte oszczędności i drugi potomek tej sa
mej rodziny, a trzeci, najbliższy sercu fundatora, Ka
rol książę Jabłonowski, był pierwszym wykonawcą 
jego myśli i woli. I  jeżeli dzieło dobre, dobrego do 
przeprowadzenia potrzebuje serca, jeżeli potrzeba było

nin“, członek towarzystwa tatrzańskiego, pisemko 
u lo tae , w którem proponuje, aby zamiast stawiać 
Mickiewiczowi kosztowny pomuik, zakupić dobra za- 
kopańskie na własność narodową i utworzyć z nich 
.pomnik narodowy Mickiewicza*.

Ze Zakopane powinno przejść na własność kra-
wielkiej miłości bliźniego, głębokiego poczucia po- ju> o tern z ,ks. Wielkopoianiuem* nikt sprzeczać się

zdradzieckie machinacje.
Chatelain udał się mianowicie w Nizzy do kon

sulów włoskiego i niemieckiego z propozycją dostar- 
| czeuia karabinu Lebla za wysoką oczywiście nagro- 

przybyl dą. Miał on dwie metresy, z których jedna, Józefina
Żąda on zaprowadzenia obowiązkowej nauk. tu Jako reform ator z góry, ażeby wodorosty oczy- Grac, zazdrośna o niego, była tak niedyskrytną, iż 

języka francuskiego w szkołach średnich, pele- i ści(=- Rok fungował tylko w r:dakc ji K urjera , iż.w ykradła Chatelainowiilirt pisany do Berlina i od- 
pszenia płacy supi utów, wreszcie podnosi z naci- ' 1 w ty™ roku m iał Poznać całe nasze społeczeń- pisawszy go odpis ten ukryła w kuferku Znalazła

. _* y  1 .    . .  * _ c ł  d ta  i f r t  t o  W  rl m  a  Art a in  A f n i t i s i l  k tS  r o n r o a r  a ia  n a  a n rW n ł/ ia  n  n f rtm ■ar a r n m n  n m w ir r t  in .n o  In  nam  i
skiem , że nieprzyjaźń Słowian dla G actscha nie 
m a rzeczowych powodów, ale tylko nie mogą oni 
przebaczyć nikomu, kto przeszkadza ich usiłow a
niom słowiańszczenia.

Mówca jeneralny K l u n  (pro) wytacza skar-

stwo, i to tak dosadnie, że się przerzncił we w p ro s t, się osa wkrótce potem w stanie niewypłaoalnoćci i 
przeciwny kierunek m yślenia, w jakim  pracował gospodarz domn, w którym mieszkała, kazał jej wy- 
poprzednio. Wypowiedzenie tego publicznie było prowadzić się, przyaresztowawszy wszystko, co miała, 
pierwszym n nas przykładem , a ja  tw ierdzę, że . Tym sposobem wyszła na jaw kopia wiadomego li- 
człowiek, który swoje „ja* w tak złem  świetle stu i przeciw Ohatelaiaowi wytoczono proces o zdra- 

gi słowieńskie z powodu zniesienia gim nazjum  w ! O słan ia  bez żadnych skrupułów, je s t nadzwyczaj dę stanu.
g ra jnje I wielkiej odwagi, jeżeli to odwagą nazwać można. Salowi wojskiemu 15 korpusi armii przewc-

Sprawozdawc. Z e i t h a m m e r  kończy swo- IQ Z(r o pomyśleniu nawet źetry dnlczy? pałkow iA  Iforellofc.
je  dłuższe wywody prośbą do m inistra oświaty ' wobec tpg° fak ta  zmusld £° do zmienienia k ie rn n - . Obie metresy Chatelaina przybyły w charakte- 
aby rezolucje i petycje były serjo traktow ane! 1 ku P18ma’ aai mowy ^  a ie  może- Odwaga ta  M. rze świadków. Na wniosek komisarza rządowego roz- 
Pozycję szkoły średnie* priy jęto . i m anifestowała się w dalszem jego postępowaniu, prawa odbyła się przy drzwiach zamkniętych, podo-

Izba przekazuje następnie kom isji bndżeto- ■ P °™8Z<? tu  tylko szczegół najważniejszy, miano- bno dla tej o ponieważ, jak rząd został powiado- 
wei petycję o zaprowadzenie nauki hygieny, utwo- ; wicie odezwanie się M. i jego dziennika, kiedy ( miony, znaleźli się pomiędzy publicznością niemieccy 
rżenie paralelek włoskich przy gim nazjum  niż- I wydalono rodaków naszych z Poznania, ,m y ś m y ( szpiegowie.
szem w Gorycj i w sprawie pomocy rządowej d l a P o w l u a i  r ^ c e  u m 7 c " d t e g o ! *  W te n )  Na podstawie przeprowadzonej rozprawy został
kilkn gimnazjów czeskich. sposób odezwać się nie śmiały nawet najnieprzy- { Chatelain skazany na wygnanie w obwarowane miej-

K a t h r e i n  wnosi, aby ze względu na zaj- jaśniejsze dla nas dzienniki niemieckie i moskiew- sce i degradację.
  - ■ - -  - - - - - skie. Dalszy to jest dowód ua to, że ten człowiek ; Po odczytaniu wyreku Józefina Grac z płaczem

jest bardzo a bardzo odważny. Czyż wobec tego rzuciła się kochankowi na szyję. Cbatelaiu nie okazy- 
może być mowa o tern, ażeby za nomocą uaciskn wał najmniejszego wzrnszenia. 
fizycznego można go zmusić do zmienienia kie- aBH H |||B |a||BH |BM aaM a|a^ ^ H^ aa |B |||||B ||||H |||M M
rnnku p ism a? Jabym  sądził, że ponieważ nie po- :  --

, dzielam zapatrywań prokuratora, żeby to był dzień- j 
; nik konserwatywny, ale jestto  dziennik w calem 
| togo słowa znaczenin pozytywny, to wymuszenie, 

t t  • . j i  * TT- t  i i  jeśliby o nie szlo, mógłby sprowadzić tylko dal-
Kom isja dla afery K o p  p - L u  e g  e r  p o s ta - . śmielszy krok w tym  kierunku uczyniony. p . , . . , «. . . .  .

nowila na wczorajszem posiedzeniu wieczornem . _ . , , , _  Pociąg z trumnam sp. hr. Skarbków i ucze
— Zwracam się teraz do osoby oskarżonego. Po- ; stnikami uroczystości ruszył w drogę i dworca kolei

trzeb społecznych, ukochania ludu i klas pracującyoh, 
to zaiste w sercu tego potomkt hetmańskiego, aż do 
sędziwych lat jego, żywo one płonęły. Jako jeden 
z najbliższych współpracowników zgasłego pierwsze
go kuratora zakładu, poczuwam się do obowiązku 
wyrazió to z głębi serca i zaznaczyć, że ten lndzki, 
prawdziwie chrześciański kierunek miłości, w którym 
się zakład Drohowyzki rozwija, w nim miał pierwsze 
swe źródło i najgorętszego orędownika. |

Dziś, gdy te trzy trumny, dzięki rodzinnej żar
liwości obecnego kuratora zakładu, do godnego ich 
grobowca składamy, czynimy to z tą czcią głęboką, 
z jaką osgi znakomity statysta i pisarz polski, Fry- 
dryk hr. Skarbek, Bkładał do grobowca zwłoki Sta- ! 
nisława Staszyca. Kazał on byó wówczas dumnym 
uczestnikom, że mogli dźwigać szczątki wielkiego 
uczonego i filantropa. I  my bierzemy dziś udział . 
w tej dumie narodowej, że Polska wydała dobro- 
cyńcę tej miary co Stanisław hr. Skarbek. Ale du- ' 
ma ta łączyć się powinna w duszach naszych z po
czuciem obowiązku, aby tej w'elki ej fundacji służyć 
zawsze ozem tylko możemy, i aby szerzyć cześć i 
wdzięczność dla imienia vrielkodusznego jej twórcy. 1 
Z tą czcią stajemy też dzisiaj n tych trumien wiel
kich dobroczyńców i przesyłamy im westchnienia 
wdzięczności ua seu nieprzespany.

Po odprawieniu ceremonii przez kler ruski i ła 
ciński, przemówił w krótkich lecz serdecznych słowach 
jeden z b. wychowańców, p. Tyrowicz. I

„W ychowańcy, rozprószeni po całym kraju, 
w szczupłem gronie jawią się, aby w imieniu wszy
stkich, złożyć ostatnią cześć swym dobrodziejom, St. wsnh nj 7ia]p 
hr. Skarbkowi i Karolowi ks. Jabłonowskiemu. Wy- 1 w8P0łuaziale

nie będzie. Owszem jak najgeręciej myśl ową popie
rać winien cały nasz ogół i — daj Beże — aby jak 
najrychlej doczekała się ona urzeczywistnienia. luna 
jednak rzecz ezy w proponowany przez autora pisemka 
sposób można załatwić zabagnioną sprawę pomnika 
Mickiewicza. Składki zebrane wyraźnie na ten cel, a 
nie inny, aby więc obróoić je na co innegc, trzebaby 
wprzódy wszystkich ofiarodawców zapytać o przyzwo
lenie. Taki zaś plebiscyt byłby prawdopodobnie nie
możliwym do przeprowadzenia, skutkiem czego też 
nie może być mowy o przelaniu funduszów pomniko
wych, na cel inny, choćby n a re t tak piękny, jak 
ntworzeuie „parka narodowego".

* D a r .  Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Pisarzowa, w powieeie limanowskim, na bu
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Nawracanie żydów. Londyńskie towarzystwo 
nawracania żydów i a  chrześciaństwo odbyło w ubie
gły piątek 80 doroczne swe zgromadzenie w Exeter 
Hall, pod przewodnictwem członka parlamentu sir J. 
H. Kenuawaya.

Sprawozdanie podaje dochody towarzystwa za 
rok ubiegły na 33.925 funtów szterl., wydatki na 
37 344 funtów szterl. Towarzystwo utrzymuje 135 
agentów, z których 84 jest wyohrzczonymi żydami. 
W ostatnich pięciu ’atach nawróciło towarzystwo ogó
łem 100 żydów, mianowicie 22 w Londynie, 25 
w Berlinie i 13 w Jerozolimie

* K to  chce m ile spędzić wieczór i poprzeć 
zarazem oel szlachetny —  niech pospieszy na jutrzej
sze (10 bm.) przedstawieni - amatorskie, które przy

Harmonii* odbędzie się

rwani z nędzy, otrzymaliśmy wszystko, eo nam zape- w „Sokole* o 7‘/ i  godz wieezór ua rzecz I. leczni-
wniło byt bezpieczny, co Bas zahartowało fizycznie i 0261 kalai111 w Rymanowie,
moralnie. Duch śp. fnBdatora widzi owoce szlachetnej ! * powietrza. Obserwator ,m szkoły poli-
myśli i czuwa nad nami... Składając hołd w imienin , tedmicz116) donosi:
sierót, składam także zapewnienie wdzięczności, która 1 PrzJ  wletrze przeważnie zachodnim i zmiennym
w sercu wychowanków na w eki żyć będzie.* stauie nieba- deszcz r08ił wczoraJ do °P ad

Przy dźwiękach kapeli wniesiono trumny do od 8 . rano wynosił 0 5 mm 
kaplicy i ustawiono je w miejscu, w którem odtąd Średnia temperatura doby była 12 7° C., naj-
spoczywać mają po wieczne czasy.

ścia ubliżające godności Izby ustanowić komisję 
z 24 członków, k tóraby zaprojektowała zmianę re 
gulaminu.

N astępnie prosi p r e z y d e n t ,  aby mówcy 
wobec ogromnego m aterja łu  spraw zechcieli jak 
najkrócej mówić.

Następne posiedzenie dzisiaj.

zaproponować, aby Izba wyraziła Koppowi naganę 
za zarzucenie perfidji Luegerowi.

Przen ies ien ie  zw łok
ś. p. Stanisława lir. Skarbka.

K r ó l a  m io j» v a  i m m i
Lwów dnia 9. maja.

* Zimno ! Zastawię lirę, połamię pióro, śpiewać 
nie będę... Maj śle wciąż bowiem chmarę za chmurą, 
grad, deszcze, wichry, co dmą ponuro, jak na komen
dę. Jnż nie chcę z muzą mieć do czynienia, sławę 
mam za nic ; gdy chłód wiosenne zamraża pienia, 
na wonne łąki wciąż rozprzestrzenia szrony bez gra
nic. Poety dumną zrzucę opończę, już mi obrzydła. 
Z wiązaną mową na zawsze skończę, pójdę, nie znaj
dą mnie listy gończe, połamię skrzydła... A świat, co 
może pragDął mnie hojnie upowić w lanry, niech wie, 
że w ciągłej z pogodą wojnie woli za piecem spocząć 
spokojnie ofiara aury... (Apostrofa ta takie wywarła 
ua ministerstwie anry wrażenie, że zaraz po wydru
kowaniu powyższych trenów zimno zmieniło się w u- 
pał. PreypiseTc późniejszy)

* Mianowanie. Rada szkolna kraj. zamianowała 
Włodzimierza Janowa stałym nauczycielem młodszym, 
zawiadującym w Stańkowie.

* Zmarli. Zofia z Cetysów Kołakowska, mał
żonka wychodźcy polsk'ego z r. 1863, obecnie urzę
dnika szpitala krajowego, zmarła 7. bm., w 47 r. 
życia. Urodzona z zamożnej rodziny litewskiej. W 15

wyższa 14° C., najniższa w nocy 10.4° C.
Stan barometru zredukowany na poziom morza 

był dziś o 9. rano 762 mm 
■ Zniżka barometryczna znajdowała się wozoraj

w Norwegii i wynosiła 740—745 mm., zwyzka 775 
1 — 770 mm. pozostała w Szwajcarji. 
j Prognoza na dobę następną od 12. godziny
' w południe dnia 9. maja :

Wiatr przeważnie z zachodniej strony (W ), 
temperatura cokolw ek się obniża, niebo przeważnie 
zamglone, powietrze więcej jak miernie wilgotno i 
niespokojne, opad mierny.

* J u t r o ,  d. 10. m aja : św. I z y d o r a  — św.
J  a s o n a.

— Uczczenie zasług. Tygodnik węgierski Or- 
szagh Villagh , ua podstawie relacyj pism włoskich 
wyczerpujący pomieszcza życiorys wraz z portretem 
zmarłego w października 1886. roku w Zocca Mode- 
na Roberta Sisnkiewb za. Wstąpiwszy w młodym wie
ku do armii belgijskiej i dosłużywszy się w niej sto
pnia podporucznika, przeBiósł się Sienkiewicz w r. 
1849, z chwilą mianowania jenerała Chrzanowskiego 
naczelnym wodzem armii piemonckiej, do tejże armii 
i w pamiętnej nieszczęś.iwej owej bitwie pod Nowarą 
walozył w stopnia porucznika. Odtąd, jako ofieer wło
ski, brał udział we wszystkich wojnaoh prowadzo
nych za niepodległość i jedność iVłoch i na zaszczy- 
tnem swojem stanowisku w armii włoskiej dosłużył 
się stopnia pułkownika. Ciało śp. Roberta przywie-

D E B i m

Z Izby sądowej.
, 7 . , .  , manum  M. który sam powiedział, że ma wzrok,M asłowski - Cichocki. j bard20  wj a śc iw ie  je d u e m  tjJkQ o k iem  roz_

L w ó w ,  9. maja 1888. j porządzą, i pod tym  względem nie może mieć ta- 
“Wczoraj po południa zebrało się w sali s ą - , kiego widzenia ua rzeczy, jak  człowiek o zdro- 

dowej tak  wiele publiczności, że atm osfera stała wym wzroku, i zdaje mi się, że można ua pod- 
się duszną, panowało gorąco okropne. j stawie tych wątpliwości przyjąć przynajm niej to

Po zakończeniu postępowania dowodowego śe pcmyłka M. je s t bardzo a bardzo możliwą. Już 
zabrał głos zast. proknratorji p. S n m p e r ,  który I w policji miało to okazanie odbyć się przez szy- 
jakkolwiek zastrzegł się wyraźnie i solennie, źe nie . przez okno, a czyż my w omy, w jakiem  o- 
solidaryzuje się wcale z tendencjam i Przeglądu i św ietleniu był wtedy p. Cichocki. Wogóle Masło- 
nie występnje w obronie M a s ł o w s k i e g o  — j 0<Jt otoczony pewną taką atm osferą, żs kto
dom agał się jednak  energicznie zasądzenia podsą- jń  tylko przekroczy, ten jest zaraz w podejrzeniu, 
dnego. P. Snm per wyzyskał bardzo zręcznie m a- ■ je s t źle przeciw niemn usposobiony. Postąpie- 
te rja ł dowodowy, który m iał do dyspozycji, a w nie p- Cichockiego nie byłoby wcale wielkim pre- 
wywodzie jurydycznym  sta ra ł się usilnie przeko- cedensem, bo m ieliśm y na naszym brukn lwow- 
nać trybnnał, że zachodzi w tym  wypadku zbro- skirn nieraz jeszcze większe precedensy, jak  Gaie- 
dnia gwałtu publicznego z § 98 a. j  wc,sz contra Płoszczański, a które nawet nie tu taj

, wiada prokurator, że Maniowski nie kogo innego, Karola Ludwika o godz. 2 min. 10. , , . , .  L . . .
j tylko Cichockiego widział. A ja  tem u nie wierzę Mikołajowie na dworcu oczekiwał go kler u ^ y 8zła za m%zi a W  wybuchło powstanie w r. ( zionę zostało z Włoch i pochowane na omentarzu w
i dlatego, bo p. M. jako człowiek in teligentny, a rnski z cał ej okolicy, licznie zebrana ludność i wycho- ■ 1 miti ’ oficjalista naówczas ordynacji Zamojskich, i Montmorency w Paryżu, gdzie złożone zostało obok
j chce za takiego uchodzić, powinien był wiedzieć wańcy zakładu. Przy wyniesieniu zwłok odegrałi ka- j wyrUBZył na P°l0 wadki —  pozostała bez fundnszów grobowca ojca jego Karola Sienkiewicza, historyka
’ o tam , o czem ludzie inteligentni nigdy nie zaoo- j peia wychowańców marsz żałobny, poczem dziekan ' z dwojg ie_m drobnych dzieci i prz. izła liczne prześlą- i poety, znanego bardziej w literaturze polskiej pod
; uiinają, powinien był pam iętać, że errare est hu- ' mikołajowski ks. Chomiński powitał żałobną mową - dowania 1 kilkakrotne aresztowania ze strony władz zwykłym jego pseudonimem „Karola z Kalinówki*.

zwłoki imieniem naród i ruskiego, zgromadzonego ln - l^ 08yJ8klchu Po “ Padku powstania mąż emigrował do 
dn i sierót i starców dr nowyzkich, którym zmarły ! GallcJ.1 * W  internowany w Komggratz^ Sp. Zofia 
był brodziejem. Skreśliwszy żywot śp. Stanie>"wa Przen^ sła “ « do Zam08cla 1 8ama. ~  Prawle

Po nim przem ówił obrońca adwokat 
D z i ę d z i e l e w i c z  w sposób n as tęp u jący :

dr. w tej sali, lecz w sekcji 3 się skończyły. 
Proszę więc o uwolnienie Cichockiego, któ-

Ja  się t-iy m am  tylko litery  § 98, co do ry gdyby był nawet winnym, to przez to, że przez
którego jest oskarżenie, i nikt mi nie zaprzeczy, ; dwa miesiące trzym any był w więzienia śledczem,
ż« prawnik mając *. takiem  oskarżeniem do czy- w połowie przynajm niej ponad miarę nkaranym  
nienia zastanowić się przedewszystkiem w.nien nad został*.
dwiema okolicznościam i: czy je s t gwałt taki, j a - '  W replice oświadczył zast. prek. S u m  p e r ,
kiego nstawa wym aga t. z. użycie takiej fakty- iż napastnicy mogli przypuszczać, iż przez ten napad 
Cznej przemocy, ażeby ona za gw ait w pojęciu mogą na Masłowskim zmianę przekonań i kie- 
nstawy w stosunku do osoby, która me być gwał- runek Przeglądu a to tem  bardziej, guyż Masło-
coną, uchodzić mogła, a następnie, czy je s t w da- j weki jak  sam, zeznał przechodził oiągle z obozu
nym wypadku udowodniouy i zam iar, że sprawca do obozu; zm ieniał on ciągle kierunek —  to co 
dlatego tylko użył gwaltn, ażeby na osobie tej ja - j przedstaw iał zeszłego roku jako białe, o tem pi- 
kąś czynność wymusić. Na to trzeba uwagę zwró- ; sze teraz, że je s t czarnem  i odwrotnie, 
cić, czy wymuszenie racjonalnie daje się tn po- j  Dr .  D z i ę d z i e l e w i c z  odpowiedział ua
myśleć. Nie mam innego przykładu pod ręką, a replikę p. prokuratora co, następuje: 
wys. trybunał przebaczy, że użyję może zanadto | „Zastrzegam  się, że wycieczek żadnych pr&e-
drastycznego, ale gdyby ktoś chciał nałogowego c i o s o b i e  nie robiłem . Wiem, że i na zbrodnia- 
pijaka, który nieraz jnż był obity naprzykład i rzn, nietylko na pijul u gw ałt publiczny może być 
sponiewierany, wymusić na nim  to, że zakazuje popełniony z tym  tylko wyjątkiem , jeżeliby Bię 
m a nić pod groźbą, że mn każe dać w skórę 10 m iało prawo żądać od tego na kogo się działa, 
lnb 20 kijów, to tego przecież n ikt za zbrodnię i  tego, czego się żąda. Gdyby kto jako Polak chciał 
w edług § 98, nie poczyta, bo nałóg w tym  czło-1 żądać od Masłowskiego zmiany kierunku Przeglą- 
wiekn przeważa, i nie da się nawet racjonalnie 1 du, to miałby do tego prawo. Jeżeli p. proknrator 
pomyśleć, ażeby ten człowiek zaprzestał pić dla 1 powiada, że Masłowski już nawet w Przeglądzie 
tych 10 lnb 20 kijów. Porównanie drastyczne mo- \ kierunek bardzo często zm ieniał, i że dlatego je s t 
ie , ale wystarczające. to człowiek, który się zupełnie nadaje do tego,

S tracę jednak na chwilę z pod uwagi osobę ' aby ua nim mógł być wypełniony gw ałt przez 
oskarżonego, a zastanowię się tylko nad tem , czy j wymuszenie, to ja  zastanowiwszy się najgłębiej 
tn  je s t czynność taka, któraby za gw ałt w poję- , nad tem , pojąć nie mogę, jak  na podstawie takie- 
oiu ustawy uchodzić mogła. Czynnością tą  m a być ' go m aterja łn  oświadczenie w tym  kiernukn mogło 
zdaniem sz. p. prokuratora to, co zeznał p. L u- ‘ być podniesione. W ykazaLm , że twórcą tego czy-

wspomniał mówca pokrótce o życiu i zasługach śp. 
Władysława, oddając obu hołd należny. O godz. 4 
wyruszył kondukt z dworca do Drobowyża.

Przed wspaniałą kaplicą, zbudowaną prz *z in 
żyniera Kułakowskiego w początkach knratorji ks. J a 
błonowskiego, ustawili się reprezentanci rady m. 
Lwowa z wiceprezydentem dr. Gryzieekim na ozele, 
delegaci „Gwiazdy*, „Skały*, stowarzyszeń akademi
ckich. Koudnkt prowadzili księża arcybiskupi Isako- 
wicz i Sembratowicz z księdzem sufrsganem. Kondukt 
ten przybył okołc godziny 5 na miejsce.

Tu ks. arcyb. Isakowicz, w prześlicznem prze
mówieniu na lemat „Błogosławieni umarli, którzy w 
Panu umierają albowiem odtąd odpoczną od prac 
swoioh a wszystkie ich uczynki za nimi pójćą,* 
— podniósł zasługi nie należycie ocenionego hr. 
Skarbka i zaznaczył jego działalność jako filantropa- 
Polaka.

Przejmujący to był widok, gdy ks. Issakowicz

i w nędzy starała się o wykształcenie dzieci. Dopiero 
gdy władze rosyjskie korzystając z ubóstwa kobiety, 
poczęły zmuszać ją w r. 1869, a by dzieci pozwoliła 
zaliczać do religii prawosławnej, a nie mogąo tego 
wymusić na patrjotycznej kobiecie, rozwinęły ua no
wo prześladowania, Kołakowska wraz z dziećmi wy
jechała do Galicji i tntaj połączyła się napowrót z 
uwolnionym od aresztów mężem. Pogrzeb odbędzie 
się o godz. 5 pe południa. Nabożeństwo żałobne w 
piątek w kościele 00 . Bernardynów

W Warszawie zmarł Białobłocki literat i pe
dagog. Urodzony w gub. witebskiej, kształcił się B ia
łobłocki w Potoku, a w r. 1878 otrzymał stopień 
kandydata na wydziale filozoficznym w Petersburgu, 
Osiadłszy w Warszawie, od sześciu laty walczył z 
niedostatkiem, zanim zdołał na polu nauczycielskim 
chleb sobie zabezpieczyć. W Prawdzie  i Głosie dru
kował prace krytyczne i kilka artykułów gpeojalnych, 
a do tygodnika Szkoły  we Lwowie posyłał korespon-

wznosił modły do nieba, które jakby przyjmując jego | z*°“ em F e t o w a ł  przekład „Pedago
modlitwę, nagle rozsunęło ciężkie ołowiane chmury i 
obfitem, złotem światłem olśniło na chwil kilka gru
pę całą.

Następnie, redaktor Gaz. N ar. p. Juliusz Star- 
kel przemówił, co następuje :

Twierdzą niektórzy historjozofowie, że tylko 
dzieła ducha, inteligencji ludzkiej stają się dziedzi
ctwem pokoleń i tworzą postęp hidzkości. Cnota —  
mówią oni —  umiera z człowiekiem, i każde poko
lenie objawia tę samą miarę cnót i zbrodni, nio wy
kazując żadnego postępu kn lepszemu. A oto stoimy 
przód śmiertelnemi Bznzątkami męża, które

giki* Richtera, którą jedna z firm wydawniczych na
była. Podobno w tece pozostało po nim kilka prac za- 
ozętych, które śmierć przerwała.

— Projekt zniesienia deportacji w Rosji 
napotkał na znaczne trudności ze strony ministra 
skarbn Wysznegradzkiego, który sprzeoiwia się mu 
nietylko ze wzgiędn ua koszta, jakieby za sobą po
dobna zmiana pociągnęła, ale dla tego, że niektórzy 
przestępoy, np. koniokrady, podpalacze, rabusie, zło
dzieje, zwłaszcza recydywiści, powróciwszy pod odsie
dzenia pewnego terminu kary do swych gmiB, nie 
przestaliby szkodzić swej gromadzie. Co de strony 
finansowej nznał minister, że obecny stan skarbu 
bezwarunkowo nio pozwala na wznoszenie całego 
szeregu więzień, któreby kosztowały sumy niezmierne.

— Emigracja Francuzów z Alzacji i  Lota
ryngii, rozpoczęta po roku 1870, przybrała w OBta- 
tnich latach większe rozmiary. W latach od 1875 do 
1880 ubytek krajowców wynosił 9 267 osób. W la 
tach zaś 1880— 1885 podniósł się do liczby 49.264 
osób. Z tych ntraciła Lotaryngia 25.239, Dolna Al
zacja 13.984, a Górna Alzacja 9.977 osób. Luki te 
zapełniają bezzwłocznie Niemcy, przybywający prze
ważnie z południowych niemieckich krajów. Skutkiem 
tego podniósł się żywioł niemiecki w czasie od 1880 
do 1885 r. o 36.968 osób. Pod względem religijnym 
widzimy ten sam objaw. Katolicka ludność tych dwóch 
prowincyj wynosiła w r. 1880 jeszcze 1,218.468 osób,

ks. Franciszek Wyczyński, delegat biskupi i proboszoz 
kamieński.

W Londynie zmarł w 56 r. życia wybitny 
elektryk Charles Bright, który w r. 1856 założył 
pierwszy atlantycki telegraf podwodny z Irlandji do 
Ameryki.

* W kasynie mi ej skiem odbędzie się w so
botę dnia 12. b. m. wieczornica. Początek o godzinie 

kłam tej teorji. Rozwój ducha ludzkiego jest zaiste 8 - wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą

U wód w Keenigsteinie zmarł w 68 r. życia ' w r ; za  ̂ 1885 jnż tylko 1,210.267. W miarę tego

potężny i niesie pokoleniom zdobycze niespożyte, ale 
niesie je zarówno w dobrem jak i złem, z równą 
potęgą wytwarza dzieła zniszczenia jak i dzieła ogól
nej pożyteczności. I  w łaśrie pizeciw tema, co ten 
duoh złego płodzi, walczy człowiek cnotliwy swem 
życiem iudywidnalnem, swemi przykłady, a jak jest 
w stanie daleko poza kres swego życia dzieło swych 
cnót utrwalić i uczynić je dziedzictwem pokoleń, tego 
właśnie nanezył nas St. hr. Skarbek.

Jest tylko jedna potęga, która jak nieśmiertel
ny rozczyn wywołuje coraz to nowe dzieła cnoty, a 
tą potęgą, to miłość chrześeiańska. Dawna przeszłość 
pogańskiego świata miała także swe chwile świetnego

w sobotę do godz. 4. po południu.
* Gr.-kat. m etropolia lwowska. Tegoroczny 

szematyzm gr. -ka t. metropolii lwowskiej wykazuje 
914 kapłanów świeckich, 13 zakonników z 11 klery- 
zami w 5 monasterach i 19 zakonnic w jednym kla
sztorze. Kleryków świeckich na studjacb jest ogółem 
118, a 33 po skończonej teologii czeka na święcenia, 
między nimi jeden od r. 1877. W arcbidjecezji, po
dzielonej na 29 dekanatów, 747 macierzystyoh kośoio- 
łów, 476 filialnych, a 18 kaplic. Ludność wynosi 
918.375. W ciągu roku zmarło 31 kapłanów, tyluż 
otrzymało presbyterat, 31 instytuowało się na probo
stwa, a jubilatów jest także 31.

powiększyła się ludność ewangelicka.
— Reforma orkiestr. Pruski następoa tronu, 

Wilhelm, uznawBzy za nieodpowiednie, aby orkieitry 
wojskowe, w ozasie przemarszu wojsk, intonowały 
marsze z różnych operetek, wydał rozporządzenie, 
iżby odtąd muzyka wojskowa, grywała jedynie mar- 
Bze historyozue lnb ad hoc skomponowane z przezn > 
czeiiem dla armii.

— Dwa wypadki samobójstwa kobiet zda
rzyły się d. 7. bm. w Budapeszcie. Targnęła się mia
nowicie na swe życie niejaka Józefa Saal, córka za
możnego obywatela miejscowego i Irma Felczer nau
czycielka przy szkole ludowej. Pierwsza zadała sobie 
śmierć celnym strzałem z rewolweru skutkiem zawo
du w miłości, druga zaś otruła się morfiną w przy
stępie obłędu prześladowczego.

—  U k ą sz o n y  a m b a s a d o r . Jak z Konstanty
nopola donoszą, zdarzył się tam rosyjskiemu am
basadorowi Nelidowowi bardzo przykry wypadek. 
Pan Nelidów wybrał się był mianowicie przed 
kilkn dniami na przechadzkę, podczas której ukąsił 
go jakiś pies wałęsający się po ulicy. Należy



Stachiewicz i Abrysowski w e Lwowie, Rynek I. 32
poleccją 

w na jw ięk szy m  w yborze

na sezon Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
w i o s e n n y  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 10. Maja 1888.

mieć nadzieję, iż wypadek ów nie pociągnie za sobą 
żadnych zatargów dyplomatycznych.

—  K u p itlo  tv k o z ie . W Preszburgu uwięziono 
d. 7. bm. Leona Mullera, redaktora czasopisma po
święconego pośrednictwu w nawiązywaniu stosunków 
matrymonialnych, a zatytułowanego „Cupido".

Muller odsiedziawszy przed rokiem więzienie w 
Góllersdorfie, dokąd się dostał za oszustwo, zabrał 
znajomość za pomocą anonsów z pewną damą. która 
ofiarowała mu 2000 zł. pod warunkiem, że się z nią 
ożeni. Przybywszy z nim jednak do Preszburga, 
wpadła ona na trop, że Muller od lat kilku jest żo 
naty i ma dzieci. Uwiadomiona o tern policja, are
sztowała oszusta i „Cupido" siedzi znowu w kozie.

* W ła d y s ła w  l i r .  B a d c n i, członek Wydziału 
krajowego, powrócił już do zdrowia i objął urzędo
wanie od dni kilku. W sobotę wyjedzie hr. Badeni 
za dłuższym urlopem do kąpiel.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Dziś po raz pierwszy „Błazen kró

lewski" (Hofuarr), operetka w 3. aktach A. Mullera. 
Jutro po południu o godzinie wpół do 4. przedsta
wienie składane : 1) operetka „Joasia płacze a Jaś 
się śmieje"; 2) „Ciotka na wydaniu", komedja Bii 
zińskiego i 3) operetka „Lizka i Fryeek". Wieczór 
„Hulaj dusza11, widowisko sceniczne w 8 obrazach 
A. Walewskiego. W piątek, po raz drugi „Błazen 
królewski", operetka Mullera.

Z końcem miesiąca wystąpi trzy razy p. W ła
dysław Florjański w „Carmenie" i „Halce".

W Warszawie wystawiono w teatrze małym 
onegdaj pieprzną farsę francuską Gondillota poi tyt. 
„Przylepki" (Les femmes collantes) — która pomi
mo, że jest bardzo piąuant zrobiła fiasco. W tea- j 
tizyku tym wystawić mają wkrótce trzyaktową orygi- ' 
nalną komedję p. t. „Córki na wydaniu", napisaną 
przez p. Zdanowskiego.

—  T e n o r z y s t a ,  p a n  A l e k s a n d e r  B a n -  
d r o w s k i , znany ze swych występów na scenie : 
lwowskiej, zaangażowany został do opery w Gracu, ! 
gdzie wystąpił po raz pierwszy 4 . b. m. w tytułowej 
partji wagnerowskiej opery .Tannhauser". Jak się 
dowiadujemy z Tagespost, najpoważniejszego dzienni- 1 
ka wychodzącego w Gracu, p. Bandrowski podobał 
się tam bardzo i uzyskał ogromny sukces.

— T e n o r z y s t a  G o d l e w i c z  B o l e s ł a w  
przed wyjazdem za granicę celem kształcenia się 
w śpiewie, urządza 11. b. m. w sali kasyna miej
skiego k o n c e r t  —  który ma mu umożliwić ten 
wyjazd.

—  „ U  n i v e r s a 1 r e v i e w “. Pod pomienionym 
tytułem zacznie wychodzić nowy dziennik w Londy
nie zajmujący się piśmiennictwem powszeehnem. Dział 
rzeczy polskich obejmie Naaka i Morfffi.

Dział ekonomiczny.
S p ra w ozd a n i©

o stanie urodzajów we wschodnich powiatach 
Galicji ułożone z raportów statystycznych To

warzystwa gospodarskiego.
(Przedruk wzbroniony).

Z początkiem drugiej połowy kw ietnia uska
rżano się na posuchę. Około 20. tegoż miesiąca 
pojawiło się ciepło i deszcz ciepły m iejscam i od
świeżył posiewy. Ale wnet zaczęły się zimna i 
długotrw ała sło ta ; deszcze zmięszane z śniegiem, 
a nocami przymrozki, na czem ucierpiały  ozimi
ny, zwłaszcza żyta.

W okolicy Żurawna nie przestają grasować 
myszy i niszczą zasiewy. Po polach widać wiele 
pliszów i nor mysich. Obawiają się, ie  szkody 
z tego względu okażą się bardzo znaczne.

Stan poszczególnych rodzajów zboża je s t ua- 
stępujący:

R z e p a k  w Bełzkiem dobry, ale w wielu 
m iejscach pojawiły się cbrząazezjki. Koło Lwowa 
dobry, w Sanockiem średni, w Jarosław skiem  do
bry, koło Przem yśla i Sambora średni, a dużo 
wymarzło. W Złoczowskiem dosyć dobry, w Stryj- 
gkiem niezły. W okolicy Przem yślan, Podbajao, 
Horodenki, Buczaeza, Jazłowoa dobry. W Bor- 
szczowskiem ucierpiał nieco od zimna i wiatrów. 
W Tarnopolskiem koło Grzymałowa, Chorostkowa 

■ siaay rzędowym siewnikiem dobry. W Kołomyj- 
skiem ozimy piękny.

P s z e n i c a  w Cieszanowskiem średnia, ko
ło Rawy ruskiej, Radziechowa i wogóle wszędzie 
przeważuie dobra i bardzo dobra. W czesne za
nadto wybnjaly. Na podgórzu Sanockiem pszenica 
średnia. W Złoczowskiem pod Brodami na muro- 
szacb m ierna, na glinkach dobra. W Stryjgkiem 
nieszczególna, koło Bnczacza, Horodenki bardzo

p i ę k n a .  T o ż  s a m o  koło  H a l i c z a ,  S t a n i s ł a w o w a ,  
J e z i e r z a n  i n a  P o d o l u  w y g l ą d a  o b i e c u j ą c o .  W  K o -  
l o m y j s k i e m  b s r d z o  d o b r a .

Ż y t o  niepomyślnie się przedstawia, od zi
mna i deszczów zrzedlo i zaostrzyło się. W Cie- 
sianow skiem  złe; przeorano prawie */,„ ciłego 
obsiewu. Koło Radziechowa i Kulikowa żyto do
bre, oode Lwowem bardzo dobre. W okolicach 
Brzozowa przeważnie przeorano, a co zostało to 
mizerne. W ogóle żyto na wzgórkach lepsze, ua 
równinach dużo wyprzaio pod śniegiem . W  S try j- 
skiem żyta p iękne; znacznie lepsze od przenicy. 
W Przem yskiem . Samborskiem, koło Sądowej W i
szni, w Złoczowskiem wiele przeorano, mianowicie 
po dołach. W okolicach Bóbrki >/4 przeorano. 
Koło Kozowy, Horodenki żyta bardzo dobre. Koło 
Jezierzan, Halicza, złe. Na Podolu, w Tarnopol
skiem znacznie się poprawiają.

Z a s i e w y  j a r e  przy (leszczach pięknie 
powschodziły. Jęczm iona wczesne rzadkie.

K o n i c z y n a  przezimowała dobrze i jest 
przeważnie bardzo piękna; ale z powodu zimna 
rośnie powoli. W okolicy Lwowa myszy uszkodzi
ły miejscami.

K o n i c z y n a  w i o s e n n a  wszędzie ob
siana

M i ę s z a n k i  zaczynają wschodzić.
K a r t o f l e  s a d z ą  w s z ę d z i e .  M i e j s c a m i  s a 

d z e n i e  już u k o ń c z o n e .
B u r a k i  wczesne zaczynają dopiero wscho

dzić.
K a p u s t a  na rozsadnikach powschodziła. 

Jeszcze jej nie przesadzają.
C h m i e l  przezimował dobrze. Już  zaty- 

czony.
Ł ą k i  zazieleniały się pięknie. Porost traw 

zapowiada się bujny.
U g o r y  jeszcze nie porosły. Bydło nie m a  

się ua czem paść w polu dotychczas.
S a d y  przezimowały w ogóle dobrze, lecz 

wielkie zasypy śniegu połamały wiele młodych 
szczepek. Zające wiele drzew -do szczętu poogry- 
zały, tam nawet, gdzie takowe były dobrze słomą 
na zimę poobwijane. Zające dostawały się po wy
sokim śniegu do wierzchnich gałęzi i koron. A gre
sty także pod śniegiem ucierpiały. Czeresznie za
czynają kwitnąć. Śliwowych drzew wiele wymar- 
zlo. Zimna obecne mogą kwiat na drzewach zni
szczyć, gdyby dłużej potrwały. Dużo pączków już 
dziś zmarzło. Orzechów i śliwek będzie jak Bię 
zdaja bardzo mało. N iektóre gatunki jabłek ucier
piały od mrozów w zimie. Za to grusze zapowia
dają plon obfity. Z pod Żurawna donoszą, że cze
reśnie i wisznie bujnie kwitną. Na jabłoniach, 
gruszach i śliwach je s t wiele pączów kwiatowych. 
Zatem jeżeli pogoda posłuży, spodziewają się ob
fitego plonu.

B y d ło  g a l ic y js k ie  n a  ta r g u  w ie d e ń sk im .
Czerpiący ze źródeł urzędowych korespondent lwow
ski Czasu pisze w sprawie handlu bydłem na ta r
gu wiedeńskim co następuje :

»W szelkie kroki, poczynione przez galicyj
skich handlarzy bydła przeciw niedopuszczeniu o- 
statuich kilku transportów na targ  wiedeński, nie 
odniosły skutku. Adwokat wiedeński dr. Zakrzew
ski osiągnął na razie tylko tyle, że hr. Taaffe de
legował szef* sekcji br. Erba i naczelnego wete
rynarza radcę m inisterjalnego Roiła do zbadania 
stanu rzeczy na miejscu. W ynik tej kom isji wy
padł niepomyślnie dla galicyjskich przedsiębior
ców, bo uznano, że wszystkie sztuki bydła, niedo
puszczone na ta rg  wiedeński przez weterynarzy 
targowych, były albo już dotknięte zarazą pysko
wą i racicową, albo podejrzane o tę zarazę. Orze
czenie to obejmuje nawet bydło sprowadzone do 
Wiednia z okolic (Tuligłowy w powiecie E nde
ckim, Moszków i Pieczygóry w powiecie Sokal- 
skiin itd .), gdzie nie spostrzeżono śladn zarazy. 
M inisterstwo zajęło się tą sprawą — jak  stw ier
dza sana fakt wysłania delegatów na targ  wiedeń
ski — w sposób odpowiadający je j doniosłości. 
Chodzi tu bowiem nie o większą lub mniejszą 
stra tę  tego lub owego przedsiębiorcy, który bydło 
sprowadzone do W iednia, a na targ  niedopuszczo
ne sprzedawać musi za bezcen, lecz o całą repu
tację handlową bydła galicyjskiego, więc o kwo 
stję wielkiej wagi dla naszych gospedarzy wiej
skich. Różne przypuszczenia nasuwają się co do 
źródła ziego. Być może, że bydło wywiezione z 
Galicji zupełnie zdrowe, w drodze dopiero miano
wicie przy pojeniu w Oświęcimiu lub nawet w 
samym wagonie kolejowym nabawia się początku 
choroby, która w chwili spędzenia na targ  obja
wia aię już w sposób niewątpliwy. W każdym ra 
zie nie jest wykluczoną także i ta  ewentualność, 
że właściciele bydła nie czynią zadość przepisom 
ustawy o zarazie bydlęcej z r. 1880 tj. nie dono
szą o pojawieniu się chorób zaraźliwych lub o 
spostrzeżonych objawach podejrzanych, że dalej 
oglądacze natanowieni w gminach i na obszarach 
dworskich wydając poświadczenia zdrowia, na k tó 
rych podstawie wystawione są paszporty, albo 
nie badają każdej sztuki, albo czynią to zbyt po
bieżnie i niedokładnie. Także i co do sprężystości

przełożonych gmin i obszarów dworskich w peł
nieniu ciężących na nich fuukcyj nasuwać się m u 
szą wątpliwości.

Celem zaradzenia złemu w powyższym kie- 
rnnkn, namiestnictwo wezwało starostów  i pre
zydentów uiiast Lwowa i Krakowa, aby republi- 
kowali zarządzenia wydane w celu stłum ienia za
razy bydlęcej. W ładze polityczne mają nadto we
zwać gminy i obszary dworskie do ścisłego wy
konywania przepisów ustawy, a winnych przekro
czenia pociągać snrowo do odpowiedzialności. W re
szcie dla ochronienia targów pozakrajowych od 
dalszego zawlekania zarazy, oraz dla odwrócenia 
od właścicieli bydła strat, na które jnż obecnie są 
wystawieni, wydało namiestnictwo szereg zarzą
dzeń ad hoo, a mianowicie rozporządziło, co na
stępuje : Oględziny bydła, przeznaczonego do wy
wozu za granicę kraju, mają zam iast oglądaczy 
gminnych wykonywać tylko weterynarze powiatowi, 
a ewentnalnie weterynarze dyplomowani lnb lekarze 
powiatowi. Przed potwierdzeniem wyniku oględzin 
weterynarz powiatowy zbadać ma stan  zdrowia 
bydła nietylko w jej zagrodzie, zkąd bydło ma 
być wysłan8w4gcz.<w_ całej miejscowości. W razie 
spostrzei^ffia symptomów zarazy lnb objawów po
dejrzanej natury , weterynarz powiatowy ma wzbro
nić wydawania paszportów bydlęcych w całej m iej
scowości. Tylko starostwo może zezwolić na wy
prowadzenie bydła rzeźnego z takiej miejscowości 
na targ i krajowe. W yprowadzenie zaś bydła rze
źnego na targi pozakrajowe je s t w tym  razie wprost 
wzbronione. W eterynarz winien o sprawdzeniu za
razy zawiadomić poiityozną władzę, która wymie
rzy odpowiednią karę ua winnych (właściciela 
zwierząt, względnie przełożonego gminy lub obsza
ru dworskiego). Koszta całego postępowania w wy
padkach tego rodzaju ponosić będą właściciele 
bydła. Stacje kolejowe nie przyjm ą aż do odwo
łania tych wyjątkowych zarządzeń żadnego trans
portu bydła za granicę kraju przeznaczonego, je 
żeli ono nie jest zaopatrzone w paszporty zupeł
nie zgodne z przepisami.

W ielu jednostkom dotkliwie mogą się dać 
uczuć powyższe wyjątkowe zarządzenia. Chodzi tn 
jednak o sprawę publicznego znaczenia, dla której 
dobra względy mniejszej wagi ustąpić muszą".

B ila n s  k o le i  K a ro la  L u d w ik a  wykazuje 
ogólny dochód w kwocie 4,346.566 z ł . ; z tego opła
cono procent od priorytetów kwotą 2,080.504, a pro
cent od akcyj kwotą 2,046.077 zł. Pozostaje do roz
porządzenia walnego zgromadzenia kwota 278.169 zł. 
w czem mieści się pozostałość z roku przyszłego, wy
nosząca 278.169 zł.

O tw a rc ie  k o le i  ż e la z n e j W ra n ia -U s k u b , 
skutkiem której linia Belgrad-Salonika wejdzie w sieć 
kolei eurepejskieb, nastąpi 19. t. m. Zaproszenia na 
uroczystość otwarcia już zostały rozesłane.

B u d a p e sz t 9. maja. Dnia 12. maja zbierze 
się konferencja celem unormowania bezpośredniej ko
munikacji pomiędzy Turcją a Austro-Węgrami.

P e te r s b u r g  8 . maja. Roboty dla przekopania 
kanału, mającego połączyć morze Czarne z Azow- 
skiem, zostały już rozpoczęte. Kanał ten ma być od 
dany do publicznego użytku z początkiem 1880 r.

Z k o m p e te n tn e j  s t r o n y  zaprzeczają donie 
sieniu, jakoby deputowany dr. Madejski m iał zostać 
członkiem rady zawiadowczei kolti północnej w miej
sca śp. Smarzewskiego.

K o m ite t  d la  z a ło ż e n ia  b a n k u  s p i r y tu s o 
w ego d la  N ie m ie c ,/ przedłużył tarnin  przystępo
wania do tego banko, uo 20. maja.

G ie łd a  zb o żo w a . Wiedeń 8 . maja. Noto
wano d z iś : Pszenica gotowa 7.58, na jesień 7.75, 
żyto 6‘27, owies 5 79, kukurudza 6 26, spirytus go
towy — .— .

W ie d e ń  8 . maja. Przypędzona na wczorajszy 
targ bydła rzeźnaga 4958 sztuk opasowego i 825 
sztuk chudege, ogółem 5783 sztuk bydła. Pomiędzy 
temi z Galioji przypędzono 1220 sztuk opasowych 105 
sztuk chudych z Bukowiny 84 sztuk opasowych. Ogó
łem przypędzona o 1357 sztuk więcej niż zaszłego ty
godnia. Z Galicji przypędzono w porównaniu ze ze
szłym tygodniem o 595 sztuk więcej. Przebieg targu 
był dość ożywiony, laez dopiero po obsiżeniu een, 
które przy wołach galicyjskich wynosiło X zł. Nie 
sprzedano 70 sztuk. Płaoono : galioyjoko-bukowińokie 
weły opasowa po 46 do 50 zł., za towar przadni 
51 do 53 zł., węgierskie woły opasowe 46 do 52 z ł ,  
za towar przedni 54 do 57 zł., a z innych krajów 
koronnych woły opasowa 48 de 53 zł., a za towar 
przedni 54 do 53 zł., krowy 48 dc 52 zł., buhaja 
48 do 50 zł., za cantuar metryczny. Bydłe chude XI 
zł. do 112 za sztukę.

są nietylko grobo przesadzone, lecz nadto stoją w 
rażącym kontraście ze wszelkiemi prawidłam i stra- 
tegji. Gdyby to wszystko prawdą było — rozu
muje rzeczony korespondent — co pólurzędowcy 
w Berlinie i 'W iedn iu  od ubiegłej jesien i o kon
centracjach rosyjskich wy bisują, to chyba nale
żałoby obwiniać petersburską adm inistrację wo
jenną o rozdrabianie sił swoich Tym czasem  sam 
j. nerał Gurko jest zbyt tęgim wodzem, aby dys
lokował uadselane ze środka carsswa posiłki 
wzdłuż tak rozleglej granicy. Przeciwnie jednak 
zmasowuje on te wojska na prawo od Wisły, 
w silnym czworoboku fortec, który stanowiłby 
ewentualną podstawę operacyjną. W końcu zape
wnia korespondent, że w Królestwie nie dzieje 
się obecnie nic nadzwyczajnego, lub szczególnie 
zastanawiającego.

Wiadomości z Berlina, nadchodzące do wie
deńskich pism półnrzędowych, zapewniają, że się 
położenie ogólne znacznie zachmurzyło. Rząd nie
miecki ma przygotowywać nowe zamachy ekono
miczne i finansowe na R osję; tak n. p. cło od 
surowych płodów rosyjskich ma być wkrótce zna
cznie podwyższone. Gazeta Kotońska zaś nawet 
zapewnia, że znienawidzony przez nią do niedawna 
ks. Ferdynand nie zaprzeda Bnłgarji Petersbnrgo- 
wi, choćby mn nawet panowanie poręczał.

Ks. B ism ark gratulow ał Crispiem u mowy, 
w której odpowiadając dep. Boviowi, dokładnie 
skreślił dueba polityki niemieckiej.

J lj

4, /io %  Renta wspólna 78 95. 5 °/0 reutaj austr. 
papier. 93.50. 4 °/0 renta austr. złota 109.90. 4°/°
renta węg. złota 97 30. 5°/o renta węg. papierowa
85.75. Napoleondory -—.— . Marki niem. 62,12.

BcrUn d. 8 . maja godz. 3 m. 30 popołudniu. 
Rosyjski rubel papierowy 167.90 Akcje austrjackie 
kredytowe 141.— . Akcje kolei Karola Ludw. 81.80. 
Austrjackie banknoty 160.60. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 35 40. Rosyjska pożyczka wschodnia 
50.20. 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

Ostatnie wiadomości.
W arszawski korespondent fachowego organu 

wojukowego France M ilita ire  zapewnia w" ostat
nim swoim liście, że wszelkie doniesienia zagra
niczne o wrzokomych koncentracjach i zmasowa- 
niach wojsk rosyjskich w pogranicznych okręgach 
Królestwa polskiego, dalej na Podolu i W ołyniu,

W iedeń d. 9. maja. Jeżeli prace R a 
dy państwa pójdą dotychczasowym trybem 
rozwlekłym, delegacje wspólne zbiorą się za- 
ledwo około połowy czerwca. Prezesi klubów 
prawicy polecili członkom, aby się wykreślali 
z listy mówców przy budżecie. Na Liechten- 
steina zewsząd nalegają, aby pierwsze czyta
nie swego wniosku odłożył do sesji jesiennej, 
rządowi i prawicy bowiem było, by nie miło, 
gdyby lewica opuśeiła Radę państwa.

Budapeszt d. 9. maja. Metropolita 
bułgarski, osławiony Klemens, został przez 
rząd suspendowany z powodu, że nie chciał 
powitać przybyłego do Tirnowy księcia.

B erlin  d. 9. maja. Wczoraj wieczór 
miał cesarz nieznaczną gorączkę. W  nocy 
miał się nie tak dobrze, jak  nocy poprzedniej. 
Dziś rano gorączka zupełnie go opuściła. Ro
py odchodzi mniej niż wczoraj, i siły się 
podnoszą. Lekarze pozwolili cesarzowi dzisiaj 
przenieść się na jak iś  czas z łóżka na sofę.

P etersb urg  d. 9. maja. Car, prze
glądnąwszy prace komisji dla reformy w za
rządzie polowym wojsk, wyraził wdzięczność 
swoją członkom tej komisji, a pomiędzy nimi 
i Hurce.

Londyn d. 9. maja. Klub liberalny 
wyprawił wczoraj ucztę na cześć Parnella. 
Parnell, wspominając o bulli watykańskiej, 
oświadczył, że katolicy irlandzcy nie pozwolą, 
aby prałaci dyktowali im, jak mają postępo
wać w sprawach politycznych. Liga narodowa 
i stronnictwo irlandzkie nie mają zresztą nic 
wspólnego z planem kampanii, przeciw któ
remu bnlla występuje.

B a r c e l o n a  d. 9. maja. Arcyks. Karol 
Ludwik zwidził wczoraj osobliwości Barcelo
ny ; ludność wszędzie go witała okrzykami. 
Na obiedzie, danym przez austrjacką komisję 
wystawową, wniósł arcyksiążę toast na cześć 
dynastji hiszpańskiej a gubernator na cześć 
dynastji Habsburskiej.

W ie d e ń  dnia 9. maja 2 godz. 10 min. po
południu. Akcje kredytowe 280 25 Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 30. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 280.25. Akcje Banku anglo-austrja-
ckiego 105.25. Akcje Unionbanku 202.25. Akcje 
kolei Karola Ludwika 207.50. Akcje kolei Półno
cnej 250.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
77 80. Akcje kolei Alfóldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 233.— . Akcje kolei Lw.-Czern. 214.50. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 155.— . Losy 
komunalne wiedeńskie 133.25. Akcje Tow. tureckiego 
100.25. Galie, oblig. indemniz. 102.20. Akcje kolei 
półn* cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 164.50. Losy re-

I gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 214.50. Akcje Bankrereinu 89.50. Rosyjski rubel 
papierowy 104-50. Losy prem. węg. — .— .

U . L is ty  za sta w n e  za 100 z łr .
Banku hypotecsnego galicyjsk iego 6% . . -------

5 * / ..  • 97 75 
,  gal. 5*/, wyl. 10% pr. 100.50

Banku krajowego 4Vs0/o los. w 51 1. . - 9 2 .--
,lie.Towarzystwa kred. galie. 5*|, 100.70

kredyt, gal. ziem. 4% . . 
kred. gal ziem. 5% los. w 371. 100.70
kred. g. ziem. 4% los. w 41 y, 1. —.—

_ si
los. w 52 1.............................1 93 50
kredytowego gal siem . 4'/,%
los. w 52 1.............................
kred. gal. ziem . 4*|, los. w 56 1. — .—

111. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. w łot. w iifcw. (d. 5 pr.) 3%  — 
Gal. Z. kredyt, w łość. (d. 5%) 27 ,%  . . —
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i  Buk.

6% los. w 15 l a t ............................................ —
IY . O bllg i aa  100 z ł.

Indem nizacyjne gaiicyj. 5% m. t .  . . . 102 25 
K ie. banku krajowego 5% w. a. I era. . 99.50

! 89AO
Pożyczka krajowa z r. 1873 6“/ ,  w. a. 
Pożyczka krajowa 1883 47 ,%

żadają
207.— 
216 75 
285 -  
216 —

98.90  
101.80 
93.— 

1 0 1 8 0  
95 — 

101.80 
9 2 -

94 50 
91 —

54—
48 -

103 50 
101.- 
105 — 

9 0 7 5

Y Losy
— . -  20.50 
—  35 50

Nadesłane,

Adwokat krajowy

Dr- M aurycy  E o th
otworzył kancelarję 

w e Lw ow ie p rzy  ui. Sykstuskiej I. 16.

alkanem wada ■Iztralsa

SZClKYtlOWA.
napój oszeźwiajfey stołowy,

•knteony ksrdzs aa kaaial w ebarafeaoh azyl 
kataraah żołądka I Hebarza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

R O Z M A IT O Ś C I.
=  O b ra z y  W e re sz o za g ln a . Po raz trzeci urzą

dził Wereszczagin wystawę dział swoich przy ulicy 
Yeiney w Pzryiu.

Część sali zajmują trzy olbrzymie płótua .Ukrzy
żowanie" i dwie „Egzekuoje", z tych jedna — w Ia- 
djaoh.

W „Ukrzyżowaniu* krajobraz przepyszny, tłum  
pełen życia przedstawia typy nadzwyczaj oryginalne, 
ale twarz Chrystus* osikiem, zakrywają spadające na 
nią włesy, tak, iż lysów dojrzeć niepodobna. W obra
zie zaś tego rodzaju piękneść obłoków nie jest w (ta
nia zaztąpić wznioiłego wyrazu twarzy.

WprawdzU, na uiprawiedliwienia Wereszeza- 
gina meśnaby przytoczyć szereg perówaań... W rez- 
głośnam dziś płótnie Delaroeha pakazał nam tylko 
nogi Chrystusa przybita do krzyża, których widok 
niez&przeczeiie porywa widza, lecz zarazom przeke- 
nywa go, iż artysta nie miał odwagi pokonać tru
dności, jakie nastręcza obraz religijny... Muukaczy, 
troohę śmielazy, przedatawił Chrystusa wobeo prato- 
rjnm i tu jednak ogślnia przyznają, ił  postać Chry
stusa jast jedyną chybianą w całym obrazie.

W innych obrazach Waroszczagin ukazuje Chry
stusa, zwróconego twarzą da morza a placami da wi
dzów — słowam, pojęcie religijna eałkiem mu nie
dopisuje.

Obie egzekucja sprawiają silne wrażenia. W In- 
djaoh widzimy izereg więźniów, przywiązanych ds 
paszcz armatnich i... niawzruszenege żołnierza angiel
skiego.

Werezzczagin edtwaraa znakamiaia sceny z Zie
mi świętej. Mur Salomona i żydzi, którzy lamentująo, 
„łzami swojeai święte kamienie zmywają' —  oto bo
gate temata do wybitnego obrazu.

W „Cercie Yolney" wchodzącym na wystawę 
sprzedają katalog ilustrowany, w ktśrym Weresioza- 
gn pomysły swoje objaśnia. Tendencja jego w ogóle

jest wysoce humanitarna : pragnie on wzbudiiś wstręt 
do wojny i wywołać w ludziach uczuoie litości.

Wereszezagin ma pewne pokrewieństwo z Toł
stojem, obaj bowiem płaczą nad dramatem życiowym.

=  Znawca oszukany. Obecny dyrektor głośsej 
galerji sztuk pięknych w Dreźnie ogłasza, ie z po
śród 18 obrazów wrzekome st&ryeh mistrzów, zaku
pionych przez poprzedniego dyrektora, dwa obrasy są 
fałszywe, trzy tylko kopiami, dwa zaś nie pochodzą 
od mistrzów, którym je przypisują, lecz tylko od ieh 
uczniów. Obrasy te zakupiono z części kontrybucji 
wojennej franouzkiej, przypadającej na królestwo sa
skie. Lekkomyślność, z jaką zakupy owych obrazów 
czyniono, jest też istotnie zdumiewającą, jeżeli zwa
żymy, że zapłacono sa nie 20.000 m., 14.400 m. 
18.500 m., 11.200 m. i 7500 m.

=  W z ru sz a ją c a  o w a c ja  miała miejsce w tych 
dniach w Aradzie. Dawano w teatrze po raz pierw szy  
nową sztukę ludową „Gzifra Juezi", niewidomego 
autora, nazwiskiem Karol Illes. Pozbawiony wzroku, 
nie mógł sain pisać, musiał się wyrzec największej 
radości autora — nie mógł patrzeć na postacie swe
go utworu, chodzące po scenie. Sztuka zyskała ogól
ne uznanie, a grzmiące oklaski i okrzyki wywoływały 
go po każdym akcie, i tu znów biedak wyrzec się 
musiał uciechy widzenia uśmieoliająeej sie publiczno
ści i podanego mu wieńca wawrzynowego. Jedna 
z artystek podprewadziła niew idem ego naprzód sce
ny, gdzie macał rękami w powietrzu, dopóki nie po
chwycił za wieniec, a wtedy przycisnął go de ser
ca 1 Z zagasłyeh oozn popłynęły łzy. Widek to był tak 
wzruszający, że większa cząśe widzów się rozpłakała.

== O b ra ż o n a  k o m p o z y to rk a . Głośna śpiewa- 
czka Krystyna Nilaon lubi się bawić w kompozytorkę, 
a ie jest przytem wielce zarozumiała, sądzi, żc kom- 
pozycje jej są znakomite. Przed kilkunastu dniami 

i zaprodukowała też arystokracji madryckiej trzy nowe 
piosnki swoje. Po przedstawieniu zapytała znanego 
pianistę i kompozytora Saint Saenza o zdanie.

—  Znam tylko jeden głos, odparł głośny muzyk, 
który piosnki te może jako tako wykonać, a jest nim 
głos Krystyny Nilson.

Śpiewaczka o b w iła  się do żywego tą dwuzna
czną krytyką, poprosiła więc męża swego, hr. Miran
dę. by wyzwał Saint Saer.sa na pojedynek. Hrabia 
podzielał widoczni# zdanie krytyka, odparł bowiem 
rozgniewanej małżonce.

— Ależ, moja kochuna, żądasz, bym postępował 
jak prawdziwy Wandal. Zrabowałem sztuce Krystynę 
Nilson, a teraz miałbym ją pozbawiać takiego kom
pozytora i pianisty, jak Saint Saens. Nie, tego uozy- 
nić nie mogę.

Dzienniki madryckie milczą o epilogu tej sprawy.
«= S e n s a c y jn y  d r a m a t .  W Bremie wywedł 

obecnie dramst p. n. „Henryk Dunbar czyli Przy
gody wygnańca". Ustęp z IX. sceny tego dramatu 
opiewa w dosłownym przekładzie, jak sastępuje:

„IX. Seena.
Henry Dunbar, Józef Wilmot.

Dekoraeja:
Samotna uitroń leśna. Półmrokiem osłonięta 

gąszcz olchowa. Po żwirze toczy zię wesoło ruczaj, 
j Występują Duubzr i Yvjlmot. Wilmot z widocziem 
i wtrusseuiem niesie Dunbara nad brzeg strumyka, 
j oglądając się co chwila, ezy go kt» nie widzi. Pe- 
| czem z djabelską furją zabija go neżim, zarzuca mu 
i pętlicę aa szyję i eiągnie nic l ie  przeczuwającego 
I Dunbara ku wodzie. Tutaj śoisnąwisy pętlieę dusi 
' gwałtownie broniącą się efiarę, sdziera s Dunbara 

zegarek ■ łańeusskiem, laskę o złotej gałce, śoiąga 
mu wszystkie pierścienie s palców, a ponieważ jeden 
pierśoień stawia opór, ebiyna palec dokoła, przy po- 
mooy nożyc przekrawuje szaty swej ofiary, składa ją 
razem z kilku kamieniami do woru i wrzuca w nnrty 
strumyka. Potem groźnie wyciąga kn Dunbarowi ręee, 
jakby chciał powiedzieć: „Oto masz zasłużoną na
grodę. Jestem pomszczony!" I  jeszcze raz obejrzawszy 
się, jak szatan w chwili tryumfu ucieka. Kurtyna 
spada. (Muzyka farioso11).

Pogratulować można autorowi pomysłu, ale nie 
do pozazdroszczenia byłaby sytuacja artysty, który 
podjąłby się roli Dunbara w przytoczonej scenie.

=  F ra n c is z e k  S a rc e y  posądzony o morderstwo. 
Znakomity krytyk francuski opowiada we France n a 

stępujące zdarzenie : „Przed kilku laty miałem sekre
tarza, p. II. Dubrie, który nie był pozbawiony talen
tu i z zapałem cały wolny ozas poświęcał pisaniu 
sztuk teatralnych. Poleciłem go p. Gondinet, który 
praoew&ł wraz z lim  i obaj napisali dla teatru Pa- 
lais-Royal wodewil, ale niestety, dożył on tylko trzech 
przedstawień. Niepowodzenie to oddziałało strasKiie 
na p. Dubrie, wpadł w melancholię i obawiano się 
dlań obłędu; wmawiał w siebie że go dyrektorzy, akto
rzy i autorzy prześladują. Pewaej nocy Dubrie zapu
kał do moich drzwi, prosząc o necleg, którego oczy
wiście mu nie odmówiłem. Nad ranem Dubrie otwo
rzył okno, wyskoczył i złamał obie nogi. Gdy 
pospieszyłem mu z pomocą Dubrie spostrzegłszy mnie, 
zaozął wołaó: „Co ja panu irobiłem, że mnie pan
oknem wyrzucasz? Jesteś pan mordercą!" I  gdyby 
ni# to że mieszkam lat 20 w tym domu i źe mnie 
wszyscy znają, byłbym niewątpliwie drogo epłaoił 
moją gościnność. Biedaka ciężko poranionego odwie 
zieno do szpitala, gdzie skonstatowano zupełny obłęd".

i=  O s tro ż n ie  z  h ip n o ty z m e m  1 W Paryżu 
zwrócił na siebie przed kilku dniami uwagę dwóch 
ajentów polioyjnyeh, jakiś młedy człowiek, który sie
dząc na ławce w bulwarze zanosił się od płaczu. 
W twarzy jego malowała się dzika rozpacz 1 kiedy 
nieznajomy nagle zerwawszy się z ławki chciał w dal 
pobiedz, ajenci wsięli go pod swą opiekę. W komi
sariacie zeznał on drżącym głosem, co następuje: 
„Nazywam się Auguet H. i mieszkam przy ulicy Berry. 
W sprzeczce z matką zadałem jej dwa pchnięeia no
żem. Biedna — um arła !11 Jeden z ajentów udał się 
natychmiast do wskazanego domu i kn wielkiemu 
zdziwieniu zaitał tam matkę delikwenta w jak naj- 
lepszem zdrowiu. Kiedy jej powiedziano o zeznaniu 
syna, oświadczyła z płaczem, że ed pewnego czasu 
zdradza en chorobę umysłową, mianowicie mówi ooś 
bez związku o jakiemś rzekomo popełnione* mor
derstwie. Z dalszych seznań matki dowiedziano się, 
że nieszczęśliwy daw lł się przed kilka miesiącami za 
namową przyjaeiół hipnotyzować. Owoż podczas snn 
kazano mn zamordować rzekomą kobietę, w istoei# 
zaś manekin w szatach kobiecych. Odtąd popadł en

P rzyjechali do L w o w a
dnia 9. m aja 1 8 8 8 :

Hotel Żorta J. Obertyński z Udnowa. A. Obertyń- 
ski z Nowego sioła. J. ltosenstock z Rusiatycz. J . Henkel 
z W iednia. A. hr. Zedtwitz i J. B lu a  z W iednia. A. L e
szczyński z Zabłocia O. Sala z W ysocka. H  Polko z 
Żółkwi. V. Yednanski z B udw eiss.

Hotel Francuski. St hr. P in ióski z Grzymałowa, 
H. Gorayska z K rólestwa. O. K apućciósk z Jass, S. B ans- 
burg z Arad. G Lbwy z W iednia. J. W eiss z W iednia. 
R. Vosseler z W iednia.

Hotel Europejski. J. B ieniecki Koziny. F . Chumie- 
cka z Żurawna. E. Szereszowski z Warszawy. H. D ienstel 
z Przem yśla.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 9. maja. (Z Izby handlowej.) 

I. Akcje sa sztukę.
płaca

Kolej Kalie. Kar. Ludw. 200 sl. m. k. . . 204'—
Kolej L w ow .-C zer.-Jaska................................... 213.50
Banku hypoteeznego gal. po 800 zł. w. a. 280 — 
Ban u kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . —

Q
h

O
C S

Losy m iasta K r a k o w a ............................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

V I. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i ..............................................  5.86 5 96
Dukat cesarski . . - ' .....................................  5.90 6 .—
N a p o le o n d o r ............................................................... 9.99
Półim perjał r o s y j s k i .............................................10.33 10.43
Rubel rosyjski s r e b r n y ..........................................1.40 1.50
Rubel rosyjski papierowy ..................................... 1.8% 1.5%
100 marek n i e m ie e k i e h ................................... 61.85 62.40
Srebro za 100 z łr ................................................... — .— — •—
Kupony w s r e b r z e ..............................................—.— —-—

Specjalista chorób dziecięcych

Dr. Antoni W ach te l
b. asystent Uniwersytetu Jagiell. i I . setundarjusz 

kliniki i szpitala dla dzieci w  Krakowie —  mieszka
przy ulicy  W ałowej 1. 11, I. piętro.

Ordynuje od godziny 3 do 5 popołudniu.
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w sadumę i trwa ciągle w tem rezpaesliwem prze
konaniu, że zamordował matkę. Nieszozęśliwego od
dano pad opiekę domową.

—  Z p sy c h o lo g ii  k o b ie c e j .  W Rzymie ode
brała sobie aiedawno życie kobieta, aależąca do je
dnej z lepszych rodzin, lecz skandalicznego prowadze
nia. Przyczyną samobójstwa było, ił narzeczony jej, 
po ogłoszeniu już zapowiedzi, oświadczył jej, że ro
dzina nie pozwala mu się z nią żenić s powodu złej 
opinii, jakiej używa. Kobieta ta, przekładająca śmierć 
nad powrót do dawnego życia, niedawno jeszcze ko
chała się ssaleile w lajpośledniejszege gatunku mor
dercy. Przestępca ten, nazwiskiem Tozzi, skazany zo
stał na śmierć za pokrajani# n© kawałki jednego ie 
swych towarzyszów. Piękna Clio Lazaretti, podezas 
śledztwa sądowego pisywała do niego płomienne listy 
i posyłała mu pieniądze. Znaleziono w jej papierach 
korespondencję i testament sbredniarza. Na szyi no
siła medalion z jego fotografią.

=  Nowy środek opiękMający wprewadzony 
został w Paryżu. Litsrat jakiś odnalazł receptę, któ
rej cesarzowa Józefina zawdzięczała swoją słynną oe- 
rę. Małżonka Napoleona 1. codziennie nalewała fiołki 
wrzącem mlekiem i m yła się następnie przesiąknię
tym wonią kwiatów płynem. Zaledwie recepta owa 
ogłoszona zostsła w gazetach, już mnóstwo pań co
dziennie po południu w lasku Bulońskim zbiera fijoł- 
ki do eleganckich koszyezków, celem przygotowania 
tak prostego, a nieszkodliwie upiększającego środka.

=» Na w ycieczce. —  Dama  (patrząc przez lu 
netę) : Słuchajno miły paituszku, czy te krowy wszy
stkie się doją ?

Fastuch : Kaj-ta k a j! Dyó to seme woły !
D ama  (z indygnaeją) : Grubijanin !

=  R o z p a c z liw y  k r o k .  — Lekarz Jakto, mąż
pani ciężko chory, od ośmiu dni z łóżka uie wstaje,
a pani do tej pory mnie nie wzywała ?!

Żona (zalewając się łzami) : Panie konsylia- 
rzu, nie miałam odwagi zdobyć się na ten krok 
ostateczny.



4 GAZETA NARODOWA z Czwartku 10. Maja 1888.

P o t r z e b n y  je s t  do W a rsz a w y
kom pletnie uzdolniony

M a js te r  P i e r i i f c a r s k i .
O warunkach proszę pisać pod nastę

pującym  adresem : W arszawa, ul ea Widok 
N r. 13 do lgratow icza . 1533 1—2

Ogłoszenie.
W  kancelarji urzędu zastawni 
czego Pii Montis kościoła orm. 
katedralnego lwowskiego, będą 
dnia 25 . czerwca 1 8 8 8  roku 
z rana od 9. do 2. godziny z po
łudnia przez publiczną licytację 
Bprzedawaue złoto, srebro i klej 
noty. 1514 i_ 3

L w ó w  d n ia  5. m aja 1888.

NAGRODA 1 6 ,6 0 0  FRANCS

ELIXIR WINNY
QUINA LAR OC H E je s t  n a j d o k ł a d -  

n i e i s z y m  p r e p a r a t e m  ze wsze lk ich  
ś ro d k ó w  z ch in iną  S m a k  pos iada  przy
j e m n y  i sku teczność  jś j  uznaną  została 
w s ł a b o ś c i a c h ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e m i  m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po  ciężk ch cborohach,  etc.

Z a p o b ieg a i  leczy GORĄCZKI p e r y o -  
dyczne, j a k  row D ież  n a s tę p s tw a  tychże.

P a r y ż , 2 2 , u l i c a  D r o u o t

Nabyć m ożna w aptece p. Bklepm- 
■kiago we Lwowie.

r „ i R B S i

WSS 
r s s t s s
^  i » ( W -  ^

W  Budapeszcie
ulica Kerespi 6. 

Skład artykuł, do podróży.

W Budapeszcie 
u lic . H a ty iń ik a  10. Skład 
towarów specjalno-galant.

W Budapeszcie
Kerepeski Grand Bazar.

Sól kąpielowa
1547  lu b  b y d lę c a  1— 5

w kawałkach i mielona

Józefa Weissa we Lwowie
P la c  G o łu e lio w sk lc li  1. 12

KiSHABKT & IŁŁBS
MAGASIN AU BON MARCHE

we Lwowie
ul ica  Teatra lna  1—2.

W  Cieplicach
Badegasse.

ADOLF S1LBERSTE1B
przedtem Neuhofer 

O PTY K  i  M EC H A N IK
we Lwowie nlica Karola Ludwika 1.9

róg u licy  Syk stu sk icj  
poleca

w  n a j w i e s z y m  w y b o r z e  
I po najtańszych cen ach :

OKU L A R Y i  C W I K I E R Y
i  najlepszem i szkłam i . Criskd Ał roche. 

w najrozmaitszych oprawtfBhi- , , * ^

Ł O K I E T K I
ręczne dla pań , rogowe, szyldkrctowe, z 
perłowej masy, słoniowej kości, srebrne 

i z ło te .
U S T o w o ś ć !  ' • B  

L O R N E T K I  S T E F A N I I
z długiem i rączkami.

B I N O K L E
w oprawie szyldkretowej, ze słoniowej ko
ści, perłowej masy i skórą oprawne, allu- 
minowe, całkiem  lekkie, binokle wojskowe, 

dla turystów etc
S C  N o w o ś ć  I 

Kieszonkowe feldsztechy pod nazwą Liliput. 

S C “  N o w o ś ć  I

DalekowidsK d w u oczu y
bardzo wielką odległość. 

D alelow idze , barometry m etalowe i r t ;- 
eiowe. term om etry lekarskie, pokojowe, 
kąpielowe, do ok ien , oranżeryi, do bro 
warów i gorzelń. Alkoholom etry, sachoro- 
m etry. W AGI do w ódki, łu g u . cukru, 
nafty i t  d., Mikroskopy. LUPY. Szklą 
powiększające. Kompasy Zegary słone
czne. Metronomy, manometry i wodoskazy 
Maszynki elektryczne ze stałym  i przer

wanym prądem.
N a j w i ę k s z y  w y  b ó r :

ła t niw elacyjnych, busol leśnych , kąto 
mierzy, libel w odnych, pionów, taśm  
m iernicznych, rsjbcajgów. calówek. W szel
kie przybory do dzwonków elektrycznych  
i telefonów , oraz urządzanie tychże we 
Lwowie i na prowineji.

Naprawy optyczne, instrum entów m e
chanicznych i fizykalnych wykonują się  
jak najstaranniej i w najkrótszym czasie 

Zlecenia z prowincji załatwiam poczta 
odwrotną.______________1524 1 —8

LINOLEUM,
F. Wolton a Fatente. 

Kork-Teppiobe. _
A.Reichle.Wien.L.KoIowratring 3

Dobra Uhryńkowce
w p o w ie c ie  Z a lc sz c z y c k im

w najlepszej pszennej glebie zawierające 
798 morgów obizaru, z tego 705 ornej 
ziem i — są z wolnej ręki do sprzedania 
lub też  od 1. marca 1889 do wydzierża
wienia.

W razie sprzedaży pozostać' może 
przy hipotece 80.000 z ł długu bankowego

B liższych  wskazówek zasięgnąć można 
w kancelarji adwokata Dr. Horwatha \ 
Lwowie ulica Hetmańska 4. 1538 1—3

Fabryka w 1782 r. założona.

S T A R K A
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

J . i . i
c. k. nadw. dostawcy we Lwowie

W butelkach ń s/ i  litr .
Marka

*
•*

»**
1860
1 8 7 0

Cena
złr .  —.7( 

.  - 9 - J  
,  1.00 „ 1.20 
.  1.50

Starka kuracyjna
z r. 1840 . . . z łr . 2.70
z r 1830 . . . „ 3 —

Od czasu założenia fabryki, tj. od 
wieku przeszło, nagłówniejszem  stara
niem było wyrób żytnej S ta rk i, tak w 
kraju jak i za granicą tyle cenionej, 
udoskonalić i polecam takow ą jako 
napój o wyśmienitym i delikatnym, a 
łagodnym smalcu, którego tysiące mo
ich Szanownych odbiorców zamiast 
C ognac’u używa. A rtyku ł ten eksport 
ruję w bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji i na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten  gatunek spe
cjalnie tysiące liczy dbiorców 

Najwygodniej sprowadzać ST A R K Ę  
pocztą w pakietach a 5 kilo, m ieszczą
cych 2 butelki 669 1—?
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NA T L E  D Z IE JÓ W  N A RO D U  SK R E ŚLO N A
przez

M arjana D u b ieck ieg o .
Autor z wielu dziel i artykułów poważnych zuauy, okła

da nowy dowód pracy poważnej, sam odzielnej, ua długich 
studjaoh opartej, w w ykładzie obrazow ym , jasnym , potoczy
stym , p r z y l e p n y m  d la  w s z y s tk i c h /  Czytelnicy przekona
ją się (jak już pewne kółko prawdziwych znawców z rękopi- 
suiu się przekonało), że często bardzo au tor u tn iał wprowa
dzić do opowiadania rzeczy całkiem  nowe, przez poprzedni
ków pom inięte , a tem samem dzieło to więcej zajm ującem  
uczynił i pracę swoją nie na kom ń la to rs tw ie . lecz na wła
snych stndjach oparł, i wypowiada zdania ze spokojem, wol
ne od wszelkiej strouuości.

Historja L iteratury Polskiej M arjana Dubieckiego bę
dzie jednem  z dziel, których b r a k n ą ć  n ic  p o w in n o  w ż a 
d n e j  ro d z in ie ,  w ż a d n e j b ib l io te c e ,  chocby najskrom niej
szej. Ażeby zaś uprzystępnić je j nabycie, H i s t o r j a  L i t e -  
r a t u r y  w y c h o d z i  z e s z y t a m i ,  d r o g ą  p r e n u m e r a t y .

Dzieło całe składać się będzie z 2-ck obszernych to
mów, objętości m uiej-w ięcej 60 arkuszy druku, form atu iu 8-o. 
Cena zeszytu z 5 arkuszy druku, czyli 80 s tr. złożonego 50 k ; 
z przesyłką pocztową 60 kop. Przy odebraniu pierwszego ze
szytu płaci się i za ostatni, który wydany będzie bez osobnej 
dopłaty. Z prowincji najdogodniej nadsyłać na 6 zeszytów 
rs. 3 kop. 60, lnb na 12. rs. 7 kop. 20; wysyłać się zaś bę
dą po 2 zeszyty razem. Pierwsze 3 zeszyty już wyszły, dal
sze w odstępach m iasięcm ych wychodzić be lą.

m m m

Nowości wiosenne i artykuły do podróży.
15—20.

w iel-
Kuferki ręczne do podróży z płótna angielsk iego  albo z* skóry (tylko lepsze gatunki) począwszy ed z ł 3 do l f
Torby ręczne podróżne z p łótna żaglow ego albo ze skóry (tylko lsp sze  gatunki) od z łr. 3 do 15 -2 0  podług  

ksści i wykonania.
Torby podróżne z urządzeniem toaletowem  t. j. nscessairem  od złr. 15 do 20.
Worki z płótna żaglowego z rzem ieniam i do podróży na ubranie, pledy, kołdry, parasola itp.
Pledy podróżne i paski do tychże.
Torby podróżne na rzemykach ze sk ó iy  ty lko w lepszych gatunkach p» złr. 1'75, 2, 2-50, 3, 3 50, 4. 5, 6, i wyż*j.
Maty ogrodowe, Czapeczki podróżne w E tui, Poduszki d» podróży gumow* powlecz ne jedwabiem , Etui na przybor

toaletowe do podróży.
Necessairy podróżne toaletow e i nec.szairy  z przyborami do jed ien ia  , w stui zamykanym lub składanym , próżno

od zlr. 1, urządzone, w cenie zaw isłej od urządzenia
Lustra toaletowe podróżne w skórzo i drzew ie, kasetki na rękawiezki, chustki i b iżuterje w saelkisgo rodzaju 

kuly t.a ls to w e
Parasole jedwabne, kauczukowe i letn ie  baw ełniane od słońca, również w ielk i wybór lasek spacerowych.
Flaszki podróżne (m anierki) z kubkami lub bez tyrbże w spraw ie skórzanej i filcowej i t. p
Wielki wybór kraw atek męskich wiosennych i le tn ic h , szpilek do tychże, — łańcuszków m ocnych do zegarków, 

sznurków itp.
Torbeczki damskio ręczne swane „Mascot* dzisiaj bardzo modne , w rozm aitysh kolorach i rodzajach w skórze,

tekże z neeessairem  po ct. 75, złr. 1, 1-25, 1-50, 2, 8 do złr. 8 do 9
Najnowsza biżuterja damska. Najnowsze wyroby w praw dziw ych koralach , granatach, am etystach , srebrze, duuble 

i żeoie, im itacje brylantów .P ier r e  de S tra ss“ w prawdziwej oprawie srebrnej lnb 14-karatowym ztoeie, 
także w oprawie s« złota double i bronzowej, jak najładniej szlifow ane i trudne od prawdz. do odróinisu ia .

Broszki, kulczyki i branzoletki tańsse t. j .  im itsejs srebra i złota, niklowano lub cisrn e  po ct. 25, Stt, 40, do zł. 5.
Najnowsze damskie paski ze skóry lub różno-kolorowej taśm y po zł. 1, 1-20, 1-25, także jedwabno i zwykły rodzaj.
Wachlarze w iosenne na ulicę, do teatrn i na koncerta, jedwabne, i  p i ó r e k ,  kości słoniow ej, B z y l d k r e t u ,  pół jedw a

bne i baw ełniane począwszy od 50 c t .
Wielki wybór specjalnych i odpowiednieh rzeczy na podarunki ślubne lub z okszji im ienin lub urodzin.

C en y  s t a ł e ,  j e d n a k  z p o w o d a  w ię k sz e g o  o b r o tu  J a k  n a jn iż e j  o b lic z o n e .

Kto chee swój m ajątek korzyatuie sprzedać, wydzie
rżawić lub zam ieuiać, raczy z tem  tidać 
się do A n to n ie g o  T c o d o ro w ic z a , we Lwo
wie ulica Cytadelna 3. 860 2 -30

i f c

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest o r z e ł i A. M olla firm a pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych  prosz
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom  ż o łą d 
k a , spodn ich  częśc i c ia ła , przeciw kurczom żo
łądka, zaflegm ieniu, zgadze, przeciw za tw a rd zen iu , 
przeciw cierpieniom  wątroby, kongestjom  k r w i,  
hemoroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt la t coraz 
większe rozpowszechnienie.

F a łs z y w e  w y ręb y  b ęd ą  są d o w n ie  śc igan e . 'TT1?
C ena z a p le o z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr . w . a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako w c iera n ie  do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rwania członków i para

liżu, bolu g łow y, uszów i zębów : w form ie o k ła d ó w  na w szelk ie  skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ew nątrz zm ięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wym iotom , kolkom i rozwolnieniu.

F l a a a k a  i s  d o k ł a d n y m  o p i s e m  Q O  o-fc.
T y lk o  p ra w d z iw a , jeże li każda flaszka saopatrzona jest w  p o d p is  1 zn a k  ooh ron n y  M olla .

w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst-
I rt nr li a  n  J 1 e, — — t 1 * i

a i i u

\ fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych 
do krycia dachów i

^ l i g l  -  Ł y s z k i e - w i c z a ,  Inżyniera we Lwowie
Ulica Korytna Nr. 13. w prost kościoła św. M arcina

poleca :
A slalt (m astic) z najpierwszych kopalni Francuskich i W łoskich, 

bitum, goudron, tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów, lak 
asfaltowy do konserwacji tek tu r, smolę angielską dystylowauą, tafle izo
lacyjne (isolirplaty) oraz wszelkie potrzebne m aterjały  do krycia dachów, 
jako to : listwy trójkątne, paski, gwoździe i szczotki do laku asfaltowego.

Roboty dachowe i asfaltowe, wykonano przez majstrów specjalistów « 
umyślnie z zagranicy sprowadzonych, z kilkoletuią gw araucją dobroci i 
trwałości m aterjałów . — Fabryka a sfa ltu je : ulice, chodniki, funda
menta domów dla zabezpieczenia od wilgoci, posadzki w kościołach, 
fabrykach, oraużerjach, gorzelniach, bramy, podwórza, k loak i,rynny  ście
kowe, pisuary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, stajnie, wozownie, 
kuchnie, podesta przy schodach, balkony, tarassy, ganki drewniane, aby 
je zabezpieczać od pożaru. lUboty powyższe wykonywać można na 
betonach cementowanych i wapienuyeh, tak  przez fabrykę przygotowa- 
uych, jak  i gotowych, oraz na cegle, bruku zwyczajuym i deskach.

Osusza asfaltem, jako jedynym  środkiem  znanym  dotąd w te- 
ohDiee najbardziej zawilgocone ściany w m ieszkaniach, tynkując takowe 
masą asfaltową odpowiednio przygotowaną, zabezpiecza ściany cienkie 
od zim na i chroni od wpływów atmosferycznych. —  D ługoletnia trw a
łość i dobroć wykonanych robót poręcza się. —  W szelkie zamówienia 
z prowincji fabryka wykonywa jakDajspieszniej.

Fabryka posiada na składzie Terra Cottę z najpierwszych fabryk, 
układa swojemi ludźmi w najpiękniejsze desenie posadzki w kąpielach, 
sklepach, korytarzach, kaplicach, bram ach, tarasach, oraużerjach, bal
konach i t. p.

W z o ry  k a ż d e j c h w il i  do  o b e j r z e n ia  w  k a n to rz e  f a b r y k i .
W szelkich inform acji udziela się najchętniej.

Zaw iw ieuia nz roboty dachowe i a>fa!towe przyjm uje wKrakowie

Józef Zaplatalski, Rynek główny.

Olej tranowy M. Krohn & Comp.
ków jedynio odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 z lr. w. a.

Główny sktad wysyłek u A. łMJjJL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

8 ^ ^ "  Uprasza się P . T . Publiczności w yraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przy j
mować, które opatrzone są m arką ochronną i podpisem .

S k ła d y  we Lwowie: J. B tiser  apt., Zygm . Rucker apt., St. M arkiew icz; w B i a ł e j :  Erich Keler apt- 
w B r o d z c h ; M, Kulak. W Buczaczu : R. Joel Rapp apt.; w C z e r n i o w c a c h : J. Schn irch , G. Alth apt.; 
w C z o r t  k o w i e :L dg. Noss apt.; w D rohobyczu: T. P artykiew icz, a p t ; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt.,
w H u i i a t y u i e :  W. Czerski apt.; w J a r o s ł  a w i □ : J- Rohm i L. W isłock i apt.; w K a m i o n c e  Struna: 
C- P iepes apt.; w K o ł o m y i :  Jan S id orow icz, E. S tenzel apt.; w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K. W iszniew ski 
apt., w M i e l n i c y :  Mioh. K rokowski apt., w N o w y m  8 ą  c i i :  W. F ilip e k , R. Jakubowski apt., w N o 
w y m  T a r g n :  K. L a n r , apt., w P o  d w o ł o c z y s k a c h :  G. M orawetz; w P r z e m y ś l u :  F . N a b lik , A. 
Mańkowski apt.; w P ra ew o rsk n : F e l. Sw italbki, apt., w R z e s z o w i e :  J. Schaitter & Comp. i J. A. K arpiń
ski apt.; w S i m b o r z e :  J. A leksiew icz apt.; C. Maresch apt.; w S e r e c i e :  J. D em pniak, Fr. B e ill, a p t;  
w B o l k a :  Jędrzej G aina; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. A m irow icz apt.; A. B e ill apt.; w T a r n o p o l u :  E, 
F ra n ti, F. Jam rogiew icz, aptekarz; w T a r n o w i e :  W. Muldner & Comp., W ierzyski, St. Paw łow ski, apt., 
w a d e w i o a c n :  K. F iderk iew iez. 639 (2 —52)

IWONICZ ;
iarH

Zakład zdrojowo-kąpieiowy (w Galicji) stacja kol. Iwonicz 
Szczaw y alkal. słone, jod i brom

zawierające, skuteczne w chorobach sk ro fu liczn y ch  i ich złośliw ych na
stępstw ach w chorobach skórnych syfilitycznych , reum atyzm ie i w rozlicznych  

chorobach k ob iecy ch .

K ą p ie le  m in e r a ln e ,  b o ro w in o w e , ig l iw io w e , tu sz o w e  i  r z e 
c z n e , m le k o , ż e n ty c a , k e f ir  i n h a la to r iu m .

Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja do końca września. Lekarz 

zdrojowy Dr. KI. Dębicki 6. asystent kliniki uniw. Jagiellońskiego.
Prospekta rozsyła franco Dyrekcja.

<9

JAK IH H tóO TO Z
p o l e  ca

icypróbotvan e i  n ieza ivodn e śro d k i  
kosm etyczn e

odszczególuione 7  medalami zasługi i 2  dyplomami uzuauia.

W n r ld  u t o ń c h d  zapobiega tworzeniu się łup ieżu  na głow ie, ożyw is, 
W U U a  c U c llo l\d j  utrwala barwę i połysk wfro&ow. Flakon 8 0 ct.

Olejek chino-taninowy. w ło só w . Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz skutek — Cena 1 zł. 20 ct.

Esencja miętowa do płukania nst,
rzeźw iającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie w p ły w a  na d z ią s ła  
i  zęby — Flakon 50 ct.

1'roszek roślinno - alkaliczny, b ó w Nadaje per łow ą
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów  
^ ó e ł k o 3 0 i 6 0 c L ^ _ _

ORIE.NTAlINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konser./uje. 

Cena 1 złr., gąbeczka 10 et.

B ia łe  i p iękne ręce ! I
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

KREMEM ROŚLINNYM
sło ik  80 centów.

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania b iałości, różowego odcienia i pięknego połysku, 

ł  udełko 25 ct.

Nabyć można we L W O W IE w sklepach w łasuych: ul. Koper
nika 1. 3, hotel Europejski i ulica H alicka róg W ałowej. W  K RA 
KOW IE Sukiennice L 20. W CZERNIOW CACH liyuak 1. 2. 

oraz vre wszystkich pierwszorzędnych sklepach i ap tekach .

NA WIOSNĘ
poleca

a g a z y n  S c h a y e r ó w
w e  I j w o w i e

Nowości Kostiumy,



GAZETA NARODOWA z Czwartku 10. Maja 1888. 5

Ś w i e ż ą  w o d ę
„C Z I«E L H A “

ze zdroju Ludwika, zaliczoną do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słono-alkalicznych, jod zawierają

cych, rozsyła główny skład 
eksportowy

A lo jzy  Muszyński
w  Grybowie.

Najdawniej istniejące

BIURO NAUCZYCIELSKIE
Marji Wysockiej w Krakowie 

ul. Bracka 1. 5
mając rozliczne stosunki w kraju i za gra
nicą, zajmuje s ę um ieszczaniem  guwerne
rów, guwernantek i bon różnej narodwości

Nauczyciel
akadem ik, mogący się wykazać chlu 
bnymi świadectwami d o m ó w  obywa 
telskich, pragnie zm ieaić miejsce 
i  dniem 15. lipca br. A d re s : W. R. 

w Pacykowie p. Stanisławów. 
1559 1 -  4

b r o m e b -
Eimerhausen &  Comp.

W iedeń I I ,  L ich ten au ergasse  N r . 1.
Największy skład najprzedniej

szych angielskich  bicyklów i tricy- 
klow Należy żądać illustrowanego kata
logu nowości z r. 1888. Ceny zreduko
wane. Szkoła dla bicyklistów  w domu. 
Illustrowany podręcznik nauczający 
20 ct. w markach 984 1— 19

Konsorcjum
zawiązane w celu zabudowania kilkunastu 
parcel w kompleksie W-go E m ila Berte- 
miliana Brajera przy ulicach Brajerow- 
skiej, Podlew skiego, Szopena, Moniuszki 
we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na za- 
knpno pojedynczych gruntów, wykonuje 
projekty, plany, kosztorysy i udziela b liż
szych informacyj. L isty  odb iera: Zarzad 
r e a ln o śc i  E m ila Bertem iliana Brajera 
we Lwowie. j 5o i  i _ ę

1 ARIEN1 AD.
Zakład leczniczy sławy światowej, z rzędu drugie największe m iejsce kąpielowe  
w Austrji, położony o 628 m. nad poziom m orza, otoczony za esionem i górami 

w całkiem  zaeisznem położeniu.
Źródła wedle ich chem icznego składu dzielą się na trzy kategorje : 1. Jako 

Przedstawiciele zim nych wód soli gl.iuberskiej są źródła Ferdynanda i Krzyża, Le
śne i Aleksandry. 2. Wody żelaziste : źródło Ambrożego (najbogatsza w żelazo źró
dło w N iem ciech i Auetrji) i źródło Karoliny. 3. Wody ziem no-alkalictne: źródło 
Rudolfa.

W trzech w ielkich elegauckich domach kąpielowych przygotowują się ką
piele błotne, żelaziste, parowe, suehe i gorąco-powietrzne. Zimne źródła zawierająoe 
sól glauberską są w składzie chem icznym  i w skutkach całkiem analogiczne źró
dłom k&rlsbadzkim, i działają skutecznie jako „zimny Karlsbad1* przy słabości cu
krowej, podagrze, o ty łości, dalej przy słabościach żołądka i kiszek, przy nadm ier
nej krw istości i przy zatłuszczen iu wątreby, kataralnej żółtaczce, kamieniu, zatka
nia organów oddechowych (hem oroidy), przy zatłuszezeniu serca , emphysie płuc  
i chronicznym katarze bronehialnym, dalej przy różuorodnych słabościach organów 
moczowych, przy ałabos'ciach kobiecych, przedewszystkiem  przy niepłodności i sier- 
pieni&ch w latach krytycznych. Te wody żelaziste , najsilniejsze w Niem czech i 
Austrji w połączeniu z kąpielam i stalow em i i b ło tn em i, ze wzglądn na cudownie 
szczęśliw e położenie miejsca, przynoszą najdalej idące skutki wód żelsz istych  w o- 
góle (w przypadłości*ch braku krwi, bladaczce i t. d.) Źródło Budolfa daje się 
zastosować przy chronicznych cierpieniach organów mocznych szczególnie przy 
P yelitie , chorobie nerek, chronicznym katarze pęcherza i wszędzie tam , gdzie s il
nie na wypróżnienie działać potrzeba Kąpiele błotne bywają nżywane_ przy lec ze 
niu wypocinowem stawów, błony brsnsznej i m iedniey (piram etrium ) jakoteż przy 
reumatyzmie staw ow em , i w ogóle słabości nerw ów ; tą  to najsiln iejsze pow sze
chnie znane źelazisto-błotne kąpiele.

Urząd pocztowy, telegraficzny i celny, obfieie zaopatrzona czyteln ia. Codzien
nie rółne koncert* i teatr. K ościół k a to lick i, ewangelicki i angielski (bywa także 
odprawiane nabożeństwo w rosyjskim  i szwedzkim  obrządkn), synagoga.

Czas trwania sezonu od 1. maja do 30. września.
Roczna frekwencja 14 000 przybywających. W szystkie obce wody mineralne 

są do nabycia. Zarząd zdrojowy zajmuje się rozsyłką wód mineralnych, tudzież pa
stylek z tychże sporządzanych, soli zdroiowej i mułu. Skład we Lwowie: E. Mes 

drochowicz, Wiktor Goldbaum. Prospekta darmo w urzędzie miejskim.
U r z ą d  m i e j s k i .  Z a r z ą d  z d r o jo w y .

do L. M. 528/88.

Ogłoszenie licytacji.
Celem zabezpieczenia wyłomu i dostawy kamienia z góry 

t. zw. Ratyóskiej za rogatką Łyczakowską położonej na rzecz 
Gminy król. stoł. miasta Lwowa w ilości rocznej 5 do 6 tysięcy 
metrów kubicznych na przeciąg jednego ewentualnie trzech lat, 
od 22. czerwca 1888 we cznartek o godzinie I I .  w południe 
w I I I .  Departamencie Magistratu publiczna licytacja za pomocą 
ofert pisemnych.

Mający zamiar ubiegania się o to przedsiębiorstwo zechcą 
w termiuie licytacyjnym wnieść do rąk komisji swe należycie 
sporządzone, ostemplowane i opieczętowane oferty, w których 
wyrazić należy słowem i cyfrą ceny żądane:

1) za (1) jeden metr sześcienny odkrywki ziemi wraz z od
wiezieniem ;

2) za (1) jedeu metr sześcienny kamienia I. sorty ;
3) O) jeden metr sześcienny kamienia II. sorty ;
4) za (1) jeden metr sześcienny szabrów.

Do oferty ma być dołączony kwit na złożone w kasie
miejskiej wadjum w kwocie 500 zł. a. w.

M agistrat kr. st. miasta Łteotca
dnia 26. kwietnia 1888.

ŚrodeK przeciw nagniotkom
( T y n k t u r a -  K e r a l y t i )

aptekarze Schneid, usuwa pod gwarancja 
i bez cierpień w kilkn dniach wszystkie  
narośl* nagniotkowe i stw ardnienia skóry. 
Cena ‘/.f la k o n u  60 ent , cała flaszka 1 zł. 
a przes«ł*ł pocztową o 10 cnt. więcej.

Prawdziwe m ożna nabyć jedynie w 
Wiedniu St. l-eor i Apotheke V. W immer- 
gasse Nr. oó zaś we Lwowie w aptece 
Mlkolaecha. 132 i _ 20

Ceny stanikóws: li';;-lil4w. a.

C e n t u r a  po 6 ,8 ,10  d0 12.
Przy zamówieniach listow ych uprasza 

się o przyj!*11/® , miary „  cen tym etrach: 
1) objętość pie i i grzbietu pod ramio
nami w z^ta, ^) objętość k ib ic i,3) objęto
śc i bioder. 4) łu.gośeii od miejsca pod 
ram iona^1 do lbici. Miarę należy brać 
od sukni. 3091 0— ?

Krople 
św . Jakóba.

D la zupełnego i pewnego 
w.[''®c*enia wszelkich cho 

. , żołądka i nerwów, na
wet takich, które się  opierały wszelkim  
dotychczasowym lekcm , specjalnie prze
ciw chronicznym katarom , osłabieniu żo
łądka kolkom^ kurczom, złem u trawieniu, 
drażliwości, “ieiu serca, bolu g łow y itp. 
K rop le  św . J a k ób a , sporządzone podług 
recepty bosych  m nichów  z greckiego  
k la sz to ru  A etra  z 22 n ajlep szych  roślin  
leczn iczy ch  wschodu, z których każd.i 
dziś jeszcze m iędzy lekam i pierwsze m iej
sce zajmuje, sprawiają wskutek zm ięsza- 
aia ich przy nżyw&niH kropli skutek nie
zawodny.

Cena 1 flaszki po 60 ct. i i  z ł. 20 ct 
za gotówkę lub pobraniem. Skład główny 
M. Sehulz H ann oyer, Schillerstrasse. 
Sk łady: We L w o w i e  w apt. JRuckera,
w Brodach w apt. pp. Lateinera i W, Lan- 
desberga. Dalej do nabycia u B. Zaehar- 
skiego w Rzeszowie i w aptece Keder* 
w Kopyczyńcach.

L. 2244.

L. 24.995.

Obwieszczenie.
Tegoroczne wiosenne premiowanie koni odbędzie się w Ga- 

licj. zachodniej, mianowicie:
w Nowym Sączu dnia £3. m aja , 
w J a ś le  „  £4. „

w Przew orska „ 36. „
W każdej z powyżej wymienionych miejscowości będą pre- 

miawane klacze w kraju chowane bez różnicy pochodzenia a to:
1. pięcioletnie i starsze ze źrebiętami,
% dn ulatki,
3. jednoroczne.
W każdej z wymienionych pod 1 i 2 kategoryj rozdane będą:

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 50 złr. lub medal
srebrny, .

b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 30 złr. lub medal
bronzowy,

c) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 złr.
W kate°-orji pod 3 wymienionej rozdane b ę d ą :

a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 30 złr. lub medal 
bronzowy,

b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 złr.

■ W  a  r  u . n  ]s  i :
A) Klacze, których właściciele ubiegają się o nagrodę, a to 

klacze pełnoletnie ze źrebiętami, winny być przedstawione komi
sji na miejscu premiowania i muszą być uznane za dobrze od
żywione i starannie chowane. Przy matkach źrebięta muszą być 
uznane za ndatne, zaś klacz sama mnsi rokować, iż pozostanie 
dobrą klaczą rozpłodową. Dwulatki i jednoroczne muszą rokować, 
że będą dobremi klaczami rozpłodowemi.

B) Matki muszą być jeszcze przed czasem oźrebienia, dwu
latki p r z y n  jmuiej od roku, a jednoroczne od czasu ich urudze- 
nia własnością ubiegającego się o nagrodę, okoliczność ta winna 
być stwierdzoną świadectwem Zwierzchności gminnej, potwierdzo- 
nem ze strony dotyczącego Starostwa.

C) Przy klaczach pełnoletnich, pochodzenie źrebięcia od 
ogiera rządowego, licencjonowanego prywatnego lnb własnego, 
należy udowodnić kartą s tanow ienia , lub w inny wiarygodny
sposób. , . . , ,  ,

D) Właściciel premiowanej k l a c z y ,  zobowiązać się mnsi p i 
semnie z a t r z y m a ć  ją  jeszcze rok cały we włagnej chodowli, lub 
zwrócić otrzymaną nagrodę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. Maja 1888.

R O M E R -B A D
(S tyryjsk i Gastein) 

Rozpoczęcie sezonu 1. inaja Tc. r.
przy kolei Południowej (Sudbahn) pospiesznym pociągiem z Wiednia 8 i pół z Trvestu 
6 godzin) bardzo silne cieplico od 30—310 R. Codzienna ilość wody 20.000 hektolitrów ; 
szczególnie skuteczne na gościec, reumatyzm , cierpienia nerwowe, sparaliżowania, osłabie
nia, słabości kobiece, zwichniętą menstruację, zastarzałe aksudaty, chroniczne katary, cier
pienia więzów i kości ltd. W stosownych wypadkach uznpełnienic kuracji za pomocą na- 

L rti 1̂ basen, gabinety parowej łaźni elegancko ozdobiono, nowe
oddzielne kąp eło w wannach marmurowych, okazałe pomieszkania, (w maju i wrześniu ceny 
o trzecią c Ac *®nsze). prześliczna okolica alpojska, rozległe cieniste spacery, nowo wybu- 

H pIC'a ’ ‘'O20™ 0*1 ochładzajmy. Lekarz kąpielowy radca sanitarny
f c . n T  operator z Wiednia (do końca kwietnia w swem pomieszkaniu

1 ^ i  • 13-) — Dokładne prospokta -z connikicm gratis i franko dostać można
przez dyrekcję kąpielową KOMERBAD Untcrsteionnark.

CM 1. maja zatrzymuje się pociąg pospieszny w Romei-bad.

w  l c t o u i  a :
P o l m il io n a  897 (1 -  2)

można w krótkim czasie i przy małym wkładzie wygrać na najnowszej przez 
państwo Hamburg gwarantowanej w ielk iej loterji milionowej 

Loterja ta obejmuje 95.500 losów, * z tych 4 7 .8 0 0  wygranych, zatem połowa 
losów wygrywa i znajdują się m iędzy temi główne wygrane w ewentualnej 
wysokości

500.000 Marelł
m ianowicie : w kwocie M. w kwocie M.

prem ia po m. 300.000 7 wygrane po 15.000
wygrana 2 0 0 . 0 0 0 1 fi 71 1 2 . 0 0 0

n 1 0 0 . 0 0 0 26 n 0 1 0 . 0 0 0
n 90.000 56 0 5 . 0 0 0
fi 80.000 106 fi 0 3.000
fi 70.000 257 fi n 2 . 0 0 0

po 60 0 0 0 2 >1 n 1.500
fi 55.000 515 n 0 1 .0 0 0
n 50.000 8S9 fi Yl 500
fi 40.000 30.020 fi 145
m 30.000 15.960 n „ 200, 150,
wygrane w kwocie łącznej 124, 100 etc.

WtT ^ milionów 478.290 marek
w złocie zostaną wylosowane w 7 po sobie następ, klasach a kosztuje do tego

1  cały  los oryginalny 1 . k lasy M. 6  albo z łr . 3-50
p ól losu oryginalnego 1- „ „ 3  „ . 1-75
ćwierć „ 1 . „ „ 150  „ „ 90 ct.

Ponieważ jest nadiieja, że zapas losów .oryginalnych prędko wyczer
pany zostanie, npraszam o spieszne nadesłanie łaskawych zleceń z dołącze
niem gotówki najpóźniej do

15. m aja 1888
W siystk ie zlecenia zsłatw iają się, jak zwykle, i  największą staranno

ścią. Każdy kapujący otrzyma oryginalne losy państwowe wraz s planem 
losowania, a po odbytem ciągnieniu nrzędową listę  wygranych. — W ypłata 
kwot wygranych nastąpi natychm iast przez ogólnie znany loteryjny i ban

kowy interes ą  Osiakowski, Hamburg

Mi

F A B R Y K A
przednich

holenderskich  
L I K I E R Ó W

Skład fab ryczn y:
we W IEDNIU, I. Kohlmarkt 4
D la dogodności P. T. P ubliczności można tych 
rawdziwych likierów nabyć także w znanym  
landlach znaczniejszych. 56 1— ?

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i  wybryki.

D r. W  runa

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich)

Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła
bienie narządów płciowych i porodowych, a tem sam em  u 

mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć.
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo

łanym  osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to : osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizm ie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, m igrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu ner
wowemu w rękach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek znany w m edycynie, nie wyleczą tak  pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, ja k  dr. W m na „Proszek 
peruański11; — nieszkodliwość poręczona.

Cena pudełka wraz z przepisem  użycia 1 z łr. 80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruckera, w apt. pod .G w iazdą* P .  

M ikolascha; w K r a k o w i e :  _W. Redyka; w K o p y c z y ń c a c h  Reder. 
w C z e r n i o w c a e h :  u J. G olichow skiego; w T a r n o p o l u ;  w apt. J. 
Jamrogiewicza- — Główny skład wysyłkowy u Al. Gischnera, aptekarza  
zur W eilburg w Baden ( Weikersdorf) pod W iedniem. 54

J. So S. K ESSLER  w  Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 —  Gn.

posełają za pobraniem pocztowem

Kratkowane modne mateijęl
na damskie ubrania z czystej 1  
w ełny 90 cm. szerokie 10 me- ■  

m etrów 8*50. 1

Płótno domowe
29 wiedeńskich ło se i  

eztuka ‘/z ** 5 50, */, 4 20.

1 Atłas wełniany
■we wszystkich barwach mednych 
1  90 im . szeroki lO m tr. z ł #&0. |

1 Weba-King
1 30 łokci, lepsza jak płótno 1 
I eztuka */, z ł. 7*50 *|, zi. 5‘80.

K a s z m i r
we wszystkich modnyeh 1  

barwach 99 cm. 1  
srerokośai. 10 aitr. z ł. 4 50. |

Szyfon
30 łokci 90 cm. szerokości 

1 eztuka 
la  z ł. 6 50. I la  zł. 4'50.

1  B a j a .
■w  najnowszych barwąch ICO cm 

szeroka, najnowszy deseń 
I  l11 metr. z ł 9*50.

O iford
1  20 łokci, najnowsze wzory 
1  1 eztuka 
|  I* z ł 6*50 I la  zł 4.50.

Materje brokatowe 1
w w szjstk i-.h  barwach 6> em. 1  

długie, najnowsze d tsen  e 
10 metr zł. 4.

Kanevaa
na ookrywy pościeli, eztuka 

29 łok. wied. Ia 6 zł. l la  5-20.

1 I K Z r o to n .y
■  na ubrania damskie, do prania 
m najnowsze w i*ry 70 cm sze-
■  rokośti 10 metr. i ł .  2*80.

1  Adamaszkoiry Gradl
30 łokci l  eztuka la  zł. 6. 

I la  z ł. 5*20.

Dreidraht 1
60 cm. d ługi jaeno lub ciemno 1  

ażurowy lo  m tr. 1
la  zł. S 50, H a  z ł. 2'80

Obrusy
lniane, we w szystkich kolorach, 

3 sztuk •/* 2 zł. •/* 1 lX

■  Materje na szlafroki
B  (również na suknie damskie) 
H  60 em szerokie, kratkowane 

10 mtr. zł. 2-50.

Serwety
lniane , */* w kwadrat 

6 sztuk zł. 1*20.

G arnitury kap
2 na łóżko 1 na stó ł z rypsu 1 

z ł. 4 50, z juty z ł  8'50. 1

Ręczniki
lniane 6 sztuk z frendzlami 
z ł. 1 8 0 , z bordurą zł. 120 .

U  Zasłony jutowe
§■ turecki deseń (2 boczne części 
A  I draperja) kompletne z ł 2 30

Prześcieradła
1  bez szwu, 2 mtr. dług. l ‘/t w. 
|  szerokie 1 sztuka zł. 1 50

Chodniki (koce)
bardzo trwałe 10 U  la  z ł 6 . 1 

l la  zł. 3-50. 1

Sienniki
z jutowego płótna, kompletne, 

w ielkie eztuka la  zł. 1'40 
H a 90 ct. i

H  Kołdra do nakrywania
I I  z atłasu  zł. 8*50 z ronge 
■  złr 3.

1 Kocyki przed łóżko
1  najnowezy dezeń I  para z fla- 

neli zł. 2 a juty  zł. 1*30.

K O N K U R S .
W skutek polecenia Wysokiego Wydziału krajo

wego z dnia 27. kwietnia 1888 ]. 16789 rozpisuje 
Zwierzchność miasta Sambora konkurs na posadę rządcy 
szpitala powszechnego w Samborze. Z posadą tą połą
czoną jest płaca roczna w kwocie 400 zł., tudzież 
wolne pomieszkanie w budynku szpitalnym.

Chcący o tę posadę kompetowaó, winni w y
kazać: a) metrykę urodzenia i chrztu, iż nie prze
kroczyli 36 lat życia; b) że umieją czytać i pisać' po 
polsku, rusku i niemiecku: c) że posiadają uzdolnienie 
do prowadzenia zarządu szpitala i d) że dotychczasowe 
'prowadzenie się było moralne i trzeźwe.

Podania udokumentowane należy wnieść do dnia 
15. czerwca 1888 r. na ręce Zwierzchności gminnej 
w Samborze. Posada ta na jeden rok prowizorycznie 
nadaną będzie, a dopiero gdy po upływie roku się 
.okaże, że kompetent odpowiada w zupełności przyję
tym obowiązkom rządcy szpitalnego, nastąpi stabilizo
wanie tegoż.

Sambor dnia 5. maja 1888.
Itr. Rudzynow shi  m. p.

Kocioł parowy Dupuisa
o 2 bouill ieurs  kom pletny 1090 m powierzchni  w zupełn ie  dobrym do 

użytku zdolnym stanie, prawie zupełn ie  nowe r e z e r w y  do sprzedania .

© U S T A W  S T I P T E  •*. . - u
W i e d e ń ,  I. E s c h e n b & c h g a s s e  10.

Zakład leczniczy BADEN
p o d .  "ŃXżr ie d .:n .I© n 3 .-

Nieprzerwanc nżycie kuracji przez cały rok.
Otwarcie sezonu letniego od I. maja.

Sławne, już  Rzym ianom  znane s ika  iczno-słone ź ródło  eiarcz&ne 
(Sehwefel-Kalkquellen) 13 cieplic  27 do 35° C. odszezególnia ją  się w skn- 
tek właściwości swych ro z in t i ty c g  s topn i  ciepłoty,  przez co do u ży tku  
kąpie lowego w ich n a tu ra ln y m  stan ie ,  bez skutecznego ogrzewania  lnb 
ochładzania  wody, p rzydają  się d la  różnorodnych indywidualnośc i  i na 
różne przypadłości.  Skuteczne przeciw ream atyzmowi,  gośćcowi, szkrofu- 
łoni, ka ts row i ,  newralgiom (bolom nerwów), c ierpieniom w stawach, spa- 
ra l  iowaniu, c ierp ieniom  skó-y i c ie rp ien iom  specyficznym, za truc iu  o r 
gan izm u w skutek brania  metaliczny, h lekarstw ,  szczególnie merkHrju- 
ezowych.

W ubiegłym roku zwiedziło osób 15.000.
Kąpiel i  rozdano w roku 1887 ogółem 261.486.
W szelkim wymogom teraźn ie jszości  odpowiadające u rząd z en ia  s ą :  

wapólne użycie kąpiel i  lub pojedynczo na godziny, kąpiele parowe, t u 
szowe, wauienne, żelaziste i ziołowe ; kąpiele w zimnej wodzie, m in e ra l
nej, źródlanej,  do pływania,  inhalacje;  kurac je  wód do picia ,  żę tycą  i wi
nogronowe Miejsce kuracyjne ledwie milę kolejową oddalone od W ie
dnia,  w najp iękniejszein  położeniu z obfitemi la sam i l iśc iastem i i szpil- 
koweini, spacery i wycieczki w piękne okolice, t a k  koleją jakoteż  wozem 
w każdym  kisrunku do gór, n as t ręcza  gościom kąpielowym wszelkiej wy
gody i roz ryw ki;  dz ienn ic  t r z y  razT produkcja  muzyki w obszernym i 
cienistym  parku ; codziennie t e a t r  (podczas l a ta  na  a reaie) ,  fostyny, kon
certy, bale i wyścigi.

Dla  obcych znajdu ją  sią  wykwintne hotele  , hotele  g a r n i ,  kawiar
nie i r e s tau ra c je  pyszne i z kom fortem  urządzone w i l le ,  umeblowane 
mieszkania p ry w a tn e  z ogrodami, po łączen ie  pocztą, telegrafem  i koleją 
z całym  światem.
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PiN f r a k o w y m  T&pierem
«  je s t  praw d ziw y

LE HOUBLON
F ran cu zk i fab ryk at

pp. CAWLEY & HENRY, w Paryżu.
P rzed  naśladow nictw em  ostrzega się

Wzory darmo i opłatnie
668 B I -  26

i

P a p ier ten  je s t  polecony ja k  n a jlep ie j 
przez Dr. J. J. Pohl, Dr. E. Ludwig, Dr. E.
Lippmann Profesorów Chemji Da u n iw e r 
sytecie  wiedeńskim a to z  pow odu znako
m itych  jego przym iotów , absolutnej c zy 
stości i  i>onieieaź w papierze  ty m  niem a ta -  
dnych  szkodliw ych dla zdrow ia  m aterjaluw .
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Świeży Transport
Dywanów salonowych angielskich, płó

cien i stołowej bielizny,
K A P  G O B E Ł IM O W Y C H

Firanek i koców Dr. Jaegera,
Na sezon letni

Najnowsze Kretony i Dreliszki liberyjne
o tr z y m a ł m a g a z y n

J. Drexlera i Synów
■ w e  L w o w i e .

Kompletne Wyprawy I
własnego wyrobu

PREMIOWANEJ POŚCIELI
utrzym ujem y zawsze gotowe po najtańszych cenach.

C e n n i k i  i p r ó b k i  o d w r o t n ą  p o c z t ą  f r a n c o .
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P ROSPEKT.
Czteroprocentowa

gwarantowana pożyczka prjorytetowa w srebrze
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.

Z E a a o - I s j a *  z  r .  I S S ' 7 .  
w nominalnej wartości 13,600.000 złr. a. w. srebrem.

Oprocentowanie i amortyzacja zapewnione przez podwyższenie ogólnej gwarancji rocznie o kwotę
az lr . 4 § 1*4 I 0  6 0  ze strony c e s a r s k ie g o  a n s lr j a c k ie g o  rząd u , 

z lr . 9 9 .9 0 3  § 0  ze strony k r ó le w s k ie g o  w ę g ie r s k ie g o  rxad u .

SUBSKRTBC JA
na 13 ,509 .800  guldenów austrjacką walutą w srebrze tej pożyczki.

nego
do oprocentowania
ustawy z roku 1 8 8 7  królewsko-węgierski rząd zapewnił podwyższenie dotychczasowego gwarantowanego rocznego dochodu czystego z węgierskiej przestrzeni tej kolei o iWOtę roczną 
złr. 9 2 ,9 0 3  8 0  a. wal. w srebrze, potrzebną do tak  samo oprocentowanej i umarzać się mającej czteroprocentowej srebrnej pożyczki prjorytetowej w nominalnej sumie złr. 2 ,200.000. Gdy ze 
strony obu Wysokich Rządów nastąpiło przyzwolenie, ażeby obie te pożyczki były połączone w jednolitą pożyczkę prjorytetową, mającą być zabezpieczoną hipotecznie na obu przestrzeniach , przeto 
Zarząd pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei zaciągnął pożyczkę prjorytetową wr ogólnej sumie złr. 13,600.000 austr. wal. srebrem, i po odbiorze waluty pożyczkowej emitował 68.000 sztuk czę
ściowych obligacyj prjorytetowych po 200 złr. austr. wal. srebrem opiewających na okaziciela.

Każda z tych obligacyj, stosownie do swej wartości nominalnej, będzie oprocentowaną po cztery od sta rocznie wr efektywnej monecie srebrnej aż do dnia, w którym przypadnie jej
spłata, a to w półrocznych ratach dnia 1. stycznia i 1, lipca z dołu. Wypłata tych odsetków nastąpi do rąk okaziciela za zwrotem odpowiedniego kuponu procentowego.

Wszystkie 68 000  obligacyj będą spłacone, na podstawie dołączonego do każdej obligącji planu amortyzacyjnego w pełnej wartości nominalnej po 200 guldenów austr. wal. srebrem w prze
ciągu ” 5 lat, licząc od 1. października 1887, przyczem jednak Towarzystwo zastrzega sobie prawo spłacania każdego czasu także większej ilości, niż z planu umorzenia rocznie przypada.

Wypłata zapadłych procentów i spłata wylosowanych ohligacyj nastąpi, bez strącen ia  ja k ich k o lw iek  podatków , nn leżytości lob innych kw ot, w głównej
kasie Towarzystwa we Wiedniu lub w miejscach wypłaty, które każdocześnie do wiadomości publicznej będą podane.

Za punktualną w y p ła tę  odsetk ów  i k w ot am ortyzacyjnych  w spom nianej P ożyczk i prjorytetuw ej ręczy  ca ły  przez c. k. A nstrjack i i Król. w ęg .
R ząd  g w a r a n to w a n y  czy sty  dochód roczny  linij ko le jow ych  T o w a r zy s tw a , ja k o  też c a ły  rnchom y i n ieruchom y m ajątek kolei tego T o w a r zy s tw a .

Dla zabezpieczenia tej pożyczki zostało wpisane prawo zastawu do hipotecznej księgi kolejowej, sporządzonej dla austrjackiej linii, a to w bezpośrednio po pożyczce prjorytetowej II. emisji 
w kwocie złr. 3 ,130 .000  austr. wal. srebrem; wpis zaś tej pożyczki w centralnej księdze gruntowej w Budapeszcie, a mianowicie bezpośrednio po udziale przypadającym na Pierwszą Węg. galicyjską 
kolej ze zjednoczonej pożyczki prjorytetowej węgierskich kolei żelaz. z roku 1876 w kwocie złr. 420 .000  austr. wal. złotem, uskuteczniony został stosownie do artykułu I. ust. węgierskiej z roku 
1868 i artykułu LXI. ust. węgierskiej z r. 1881.

Subskrybcja pow yższej czteroprocentow ej srebrnej pożyczk i prjorytetow ej P ierw szej  w ęg iersk o-ga licy jsk iej  kolei w sam ie 1 3 ,569 .8 00  guldenów  
nnstr. wal. Emisji z r. 1887, odbędzie się

■w s o t o t ę  d .n .ia- 1 2 . m a j a  1 S 8 S  r .
We LWOWIE w c. k. oprz. galicyjskim akcyjnym Banko hipotecznym,
W Krakowie:
W Czerniowcach: 
W Tarnopolu:

we filii c. k. nprz. galic. akcyjnego Bankn hipotecznego,
W  PRADZE; w Filii anglo-austrjackiego Banku,
W  B E R N IE : w Morawskim Banku eskontowym,
„ w Filii anglo-austrjackiego Banku,

W  GIRA CU; w Styryjskim Banku eskontowym,
W  L1NCU: w Banku dla Górnej Austrji i Solnogrodu, 
W  TRYJEŚC1E: w Banca Commerziale T rie s t ina , 

w Filii auglo-austrjackiego Banku.

W e WIEDNIU: w niż. austr. Towarzystwie eskontowem, w tegoż kantorze bankowo-wekslarskim ,
„ „ w anglo-austrjackim Banku i jego kantorze wekslarskim,

W  BUDAPESZCIE: w Węgierskim Banku eskontowo-wekslarskim,
„ „ w Peszteńskim węgierskim Banku komercjalnym,
„ „ w Połączonej Budapeszteńskiej kasie oszczędności główn. miasta,
„ „ w Filii anglo-austrjackiego Banku,

W  PR A D ZE: w czeskim Banku eskontowym,
Subskrybcja nastąpi w zwykłych godzinach urzędowych pod następującymi warunkami:
1. Subskrybcja nastąpi na podstawie formularza deklaracyjnego, którego dostać można we wszystkich wyż wymienionych miejscach subskrybcyjnych. Każda z tych instytucyj ma prawo 

według własnego uznania oznaczyć wysokość kwoty przy ewentualnej repartycji.
2. Cena subskrybcyjna  ustanaw ia  się  nu zlr. 8 8 2 5  austr. wal. za każde złr. 100 kapitału  nominalnego, łącznie z 4 %  odsetkami bieżącymi od dnia 1. stycznia 1888,

do dnia odbioru.
3. Przy subskrybeji ma być złożoną kaucja w wysokości 5°/0 kwoty nominalnej, a mianowicie: albo gotówką, albo w takich według kursu dziennego obliczyć się mających papierach,

które dotycząca subskrybeję przyjmująca instytucja, uzna za dopuszczalne.
4. Repartycja kwot subskrybowanych nastąpi o ile możności zaraz po ukończeniu subskrybeji, o czem się subskrybujących uwiadomi. W razie redukcji kwoty subskrybowanej zwyżka kaucji 

zostanie natychmiast zwróconą.
5. Przyznane obligacje mają subskrybenci najdalej do 30 czerwca 1888 odebrać.
Wolno jednak subskrybentom przyznane im obligacje w przeciągu powyższego terminu odebrać także częściami. Po zupełnym odbiorze złożona kaucja będzie wliczoną, ewentualnie zwróconą.
Obligacje mają być tam odebrane, gdzie je subskrybowano.

W iedeń  w maju 1888.
A n g lo -a n s tr ja c k i B a n k . Hitao-anfiitrjaekle Towarzystwo eskontowe

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańsldoj. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A).


